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Na powyższe pytanie «Głos warszawski» daje 
nastętującą odpowiedź: | 

„Uchwalenie budowy kolei Amurskiej stało- 
się już faktem. dokonanym. Czy długo skutki 


kroku tego na siebie czekać każą, przewidzieć 
dzis trudno, to jednak pewna, że niechybnie pre- 


dzej: czy nieco później skutki te nastąpić muszą - 


z calą bezwzględnością nieublaganej logiki faktów, 
wywołanych wiasnowolnie i — użyjmy najslabsze- 
80 termnu— nieopatrznie. ZR | E 
Zanim jednak skutki tej antrepryzy, stano- 
wiącej o dalszych losach dziejowych Rosyi, uwy- 
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"Adres. Czarniecka Góra przez Niektań st. kol. Iwangr 


' ami przez jednorazowy wydatek*z zapasu skarbo- 
wego {to zwłaszcza w Rosyi byłoby niemożliwe), ` 


datn:ć się będą mogły w dziedzinie politycznej, ` 


nie od rzetzy będzie zastanowić się. nad tem, ja- 
kie- ciężary kraj nasz' z powodu tego' przedsię- 
wzięcia poniesie SĘ s | 

` le przedewszystkiem ta nowa antrepryza ko- 
Sztować będzie naogół? Określiwsży jej koszt o- 
Só ny. postaramy się oznaczyć udział Królestwa 
W tya wydatku. ; © i 

. Kosztorys budowy kolei Amurskiej wynosi ` 
z górą 218 milionów rubli. Wszyscy jednak znaw- 
cy budowania kolei utrzymują, że koszt budowy 
do 300 milionów niezawodnie wzrośnie (czemu 
Zresztą nawet ministeryum komuuikacyi nie prze- 
Czy)., Nadto budowa tej kolei wymagać będzie 
Z konieczności jeszcze innych nowych: inwestycyi, 
a więc: budowania drugiego toru kolei Syberyj- 
skiej oraz odnogi Tiumeń —Omsk, co łącznie kosz- 
tować ma 157 milionów rb. Do tego należy do- 
46.55 miiionów na koszt uruchomienia (podług 
zamierzania) 48 par pociągów. Słowem, antre- 
bryza ta wyraża się w koszcie ogólnym, sięgają- 


© szczególne 


, tysięcy ruoli rocznie, | 


€y (a może przenoszącym) pół miliarda rubli, i 


Die licząc kosztów straży, która np. na przestrze» 
Mi koje Wschodnio-Syberyjskiej kosztuje 12 mil. 
Tubli rocznie, "a, | a 

„. ‘Oczywista, koszty kolei tej, podobnie zresztą 
JaK koszt wszystkich kolei rządowych, nie będą 
pokryje przez jędnorazowe opodatkowanie kraju, ` 


p ga 


zaprasza Ben 


NS Wale o 


są jeszcze letnie mie- 
szkamia do wynajęcia. p 


rodzko-Dąbrowskiej. 
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państwowej. 


Wobec niskiege karsu walorów państwowych 
rosyjskich, dła osiągnięcia pół miliarda rubli go 
towizny trzeba będzie emitować około sześciuset 
milionów rubli pożyczki, co przy oprocentowania 
5% w stosunku rocznym, wyraża się w opodaiko- 
waniu €przysziych pokoleń» sumą 30 milionów 
rubli rocznie. WE 

Na tem jeszcze nie koniec. Przyznał w swej 
mowie, udowadn:ającej konieczność kolei Amur- 


skiej, sam p. Stołypin, że kolej ta w pierwszych ' 


atach (od Siebie dodamy: zapewne, we wszyst: 


kich latach) przynosić będzie około 30 milionów 


rubli rocznej straty. | 
Tak więc, na barki owych «szczęśliwych» 
pokoleń przerzuca się ciężar roczny sześćdziesię- 
ciu milionów rabl, bez amortyzacyj, a więc cię- 
żar coroczny, bez końca. Ew | 
Jakim będzie — jakim, ściślej mówiąc, być 
musi w tej kolosa!nej sumie rocznego haraczu 
udział Królestwa Polskiego? 
Sciśle, naturalnie, określić się to nie da. 
Można jednak wyposrodkować cyfrę zapewne bar- 
dzo blizko odpowiadającą rzeczywistości. | 
Objektem płatniczym w sferze podaktów jest 
ludność. ‘Ciężar więc podatkowy (a kupon od 
długu oraz straty eksploatacyjne, rzecz prosta, 
pokrywane będą przez wpływy podatkowe), lo- 
gicznie biorąc, rozkładać się powinien na po- 
części składłowe Państwa w stosunku 
do ich zaludnienia. Zaludnienie Królestwa Pol- 
skiego stanowi 8 proc. ogólnego zaludnienia Ce- 
sarstwa. Wobee tego (w stosunku ludnościowym) 
wypada ciężaru tego na Królestwo 4 miliony 800 


Jest to jednak cyfra minimalna, w rzeczy- 
wistości zaś, niewątpliwie, będzie wyższą. | 

Wiadomo, że cechą charakterystyczną finan- 
sów państwowych rosyjsxich jest oparcie docho- 
dów skarbowych przedewszystkiem na podatkach 
niestałych (pośrednich). Kulturalniejszy okręg, 


trzeby, jest konsumentem znaczniejszym, stąd teź 
pochodzi, że Królestwo położone nadto nad gra- 
nicą zachodnią, a więc importujące już przez to 
samo znacznie więcej towarów oclonych, znaczny 
bardzo udział — znaczniejszy, niżby ze stosunku 
zaludnienia wypadało — przyjmuje we wpłacania 


do skarbu podatków pośrednich. Udzial ten wy- 


raża się w cyfrze 11.5 proc. Nadto, Królestwo 
Polskie ze względu na znaczniejszy rozwój sto- 
sunków handlowych i przemysłowych wpłaca ró- 
wnież t. zw. opłat steiaplowych więcej, niżby 
w stosunku zaludnienia wypadało, wpłaca bo- 
wiem 11 proc. | NET 
Drugą cechą charakterystyczną finansów ro- 
syjskich jest przeciążenie Królestwa Polskiego 
podatkami stałemi (bezpośredniemi). Podatków 
tych wpłaca do skarbu Król. Polskie 9.5 proc., 
a więc również więcej, niżby się ze stosunku za- 
ludn'enia należało (8 proe.) . | 
Biorąc powyższe wykiadniki cyfrowe pod 
uwagę, możemy bez przesady przyjąć, iż udział 


a d | s » : Królestwa w rozchodach na kolej Amurską okre» 
lecz pokryte będą drogą zaciągnięcia pożyczki | o 


Ślióć można cyfrą 10 proe., o ile nie zostanie 
zmienionym system podatkowy w Państwie. 
Minister skarbu nosi się z zamiarem wpro- 
wadzenia nowych opodatkowań: opodatkowania do- 
chodu, wprowadzenia zwiększonego podatka od 
spadków, stempla alienacyjnego, opodatkowania 
elektryczności i t. d. Wszystkie te źródła przy- 
chodu skarbowego, niewątpliwie, stosunkowo wig- 
cej obciążą mieszkańców Królestwa niż mieszkań- 
ców Cesarstwa ze wzgiędu na większą kultural- 
ność i większą dochodność kapitałów i pracy 
w Królestwie niź w Cesarstwie. Zamierzone więc 
reformy wykładnika ogólnego stosunku udziału 
Królestwa w wydatkach ogólno-państwowych nie 
zmienią. 
Ustalić więc możemy, że antrepryza kolei 
Amurskiej (wraz z odnogą Tiumeń — Omsk oraz 
z drugim torem kolei Syberyjskiej i z dopłatami 
skarbu) równa się nowemu opodatkowaniu Króle- 
stwa, wynoszącemu okolo 6 milionów rocznie (mi- 
nimalnie 4,8 mil). a 
Sześć milionów rubli rocznie—to znaczy pra- 
wie trzy razy tyle, iłe—wedle obliczeń p. Żukow- 
skiego (porów.: Dochody i wydatki Państwa w Kró- 
lestwie Polskiem) skarb wydatkuje w Królestwie 
na utrzymanie poczt i telegrafów (2,3 mil., z któ- 
rych ciągnie skarb 6 mil. przychodu rocznego), 
półirzecia raza tyle, ile wydaje skarb na oświa- 
tę w Króiestwie (29 mil, rb.), dwa razy tyle, ile 
wydaje na drogi i komunikacye w Królestwie (3,1 
mul.), a siedemset razy tyle, ile wydaje skarb w o- 
brębie Królestwa na potrzeby kultury rolniczej 
(8 wyraźnie ośm tysięcy rubli). * a, kż 202%: 
Cyfra sześcia milionów rubli dopłaty Króle» 
stwa do: kolei Amurskiej spadłaby do połowy, a 
nawet niżej, gdyby kolej nie była stratną lub gdy- 
by nie było równoległej konieczności budowy ne- 
wych inwertycyi (odnogi Tiumeń — Omsk i dra- 
giego toru kolei Syberyjskiej). Kolej jednak dłą- 
go--dopóki się wiele rzeczy zasadniczo nie zmie- 
ni — stratną będzie bezwarunkowo, nowe zaś i- 
westycye będą koniecznam dokompleiowaniem $e- 


więcej spożywający przedmiotów pierwszej po- * go zamierzenia, 
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Nie wadziło uczynić tego rachunkowego ze- 
stawienia. Cyfry nieraz mówią wiele same za 
siebie. 

Ludność Królestwa w szczególności, a ludność 
polska w Państwie rosyjskiem wogóle poniesie 
znaczne ciężary na budową kolei A mavskiej i zwią- 
zanych z nią przedsięwzięć. Jakże wyglądają wo- 
bee tego gwałtowne domagania się „ludzi pra- 
wdziwie rosyjskich*, ażeby przy budowie tej ko- 
lei nie znalazł broń Boże, zatrudnienia robotnik 
—polak, ażeby nie zarobił przytem polak przed- 
siębiorca lub technik? 


Ludność polska na Spiżu. 


O ludności połskiej na południowej węgier- 
skiej stronie podaja sensacyjne wprost wiadomo- 
ści kwietniowy zeszyt krakowskiego <Świata Sło- 
wiańskiego» w obszernym artykule znanego z wie- 
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| 


dzy i patryotyzmu dyrektora gimnazyum w No- , 


wym Targu, d-ra Kazimierza Krotoskiego, 
<Stosuaki etnograficzne na Spiżu». 
Ludność polska. na Spiży jest odwieczna i 
pisano jnż o niej kilka razy, jakkolwiek ogół ni- 
gdy się tem nie zainteresował. W ostatnich cza- 
sach ludności tej przybywa, bo — jak stwierdził 
dr. Krotoski — dokonywa się polska imigracya 
z Podhala na stronę węgierską. Ale w statystyce 
urzędowej zginęli polacy od r. 188; <zmknęli, 
jak kamfora, na urzędowej bibule», chociaż w rze- 
czywistości jest ich na Spiżu przy aajmniej 50 tys. 
w kilkudziesięciu osadach. Nowy napływ polskiej 
ludności nastąpił dzięki zniżce cen ziemi na Spi- 
Żu. Mórg gruntu koło Nowego Targu kosztuje 
od 1,000 do 2,000 koron, a na Spiżu można go 
nibyć za 200 koroa?! Góral nasz nie wie, co ma 
robić z amerykańskiemi dolarami, napływającemi 


p. ts 


mi, a żę na Podhalu zabrakło już ziemi na sprze- 
daż, kupuje ją więc na Spiżu. 
W ostatnich latach wyemigrowało na Spiż i 


suchego kilkaset rodzin. 
dwory szukają chętnie polskich parcelantów. Nasi 
górale rozparcelowali też już kilkanaście dóbr 


4 
| 
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się, jak go na poczcie wyrzucono £a drzwi, gdy j 


przyszedł po swoją gazetkę i pouezono go, 
skoro jest na Węgrzech, powinien abonować gazetę 
„węzgierską* (zapewne jedną ze słowaekich wyda- 
wanych przez rząd dla szerzenia madiaroństwa). 

Poczta zwróci'a wszystkie numery polskich 
gazetek, dopisawszy, że adresat „nie przyjmuje”. 
Nazwisko i dokładny adres tego polaka spiskie- 
go znane są redakcyi «Swiata Słowiańskiego» i 
gdyby która z relakcyi ludowych zechciała przy- 
sylać gratis swe pismo pod adresem «Świata 
Słowiańskiego», będzie odsyłane na Spiż w opa- 
skach poleconych dla zebrania materyalu dowo- 
dowego. 

Poczta węgierska postępuje sobie gorzej od 
pruskiej, która szykanuje, ale doręcza, Swoją 


drogą nadzieje zmadjaryzowania polaków spiskich 


są zupelnie zawodne; nie madjaryzują się, tylko 
stowaczeją. Niema ani jednego polskiego księ- 
dza, ani szkoły, ani gazetki — a więc ulegają 
wpiywowi kazań slowackich i w slowaków się 
zamieniają. 


Na granicy perskiej. 
Sytuacya na granicy persko-rosyjskiej Z każdym 
dniem coraz gorzej się przedstawia. Wedlug o- 
statnich wiadomości, liczba t. zw. „rozbójników 
perskich“ dochodzi do trzech tysięcy ludzi. Zor- 
ganizowali oni formalną wojnę podjazdową, wobec 
której zbyt słabe są siły nielicznych oddziałów 


, kozackich, rozrzuconych na granicy. 


Na przestrzeni 320 wiorst znajduje się zale” 
dwie 1,400 żołnierzy, w tej liczbie 500 jeźdźców. 
[Teren górzysty sprzyja napastnikom perskim, któ- 
rzy co pewien czas spadają na teiytorya rosyj- 
skie, dok>nywują rabunku, Zniszezenia, poczem 
szybko uciekają. W starciach z rozbójnikami po- 


mi _ legło dotychczas około stu żołnierzy rosyjskich. 
na Podhale nader obficie—i lokuje je tylko w zie- | 


| cił się do rządu perskiego z odpowiedniemi przed-. 


Rosyjski minister spraw wewnetrznych zwró- 


stawieniami, lecz rząd perski nie może dać sobie 


| rady Z zaburzeniami wewnątrz kraju, w okolicach 
Orawę z samego Poronina, Białego Dunajca i Zub- ' 


Bankrutujące na Spiża ` 


na Spiżu (biorą w tem udział i znani Gąsienice | 


z Zakopanego). 
gadnika, który nie ma zgoła poczucia narodo- 


go mu każą. 

- Natomiast opiera się rząd węgierski z całych 
sil osiedleniu się inteligencyi polskiej na Spiżu, 
'a poczta węgierska nie dostarcza chłopom na- 


Rząd chętnie widzi polskiego o- i 


zaś. północnych najzupełniej jest bezsilnym. W pół-- 


nocnej Persji, nad granicą rosyjską i u wybrze- , 
ży morza Kaspijskiego najzuporniejare panuje a- 
narelna. 

_ Pisma petersbarskie draoi są skarga- 
mi na władze m'ejscowe na Kaukazie, że nie po- 


, trafily odrazu siłą powstrzymać napadów perskich. 
wego i jesi podezas wyborów doskonałym matè- | 
ryalem dla rządowych naganiaczy: głosuje, na ko- ' 


Władze zaś te tlómaczą się, że nie mogly wysy- 
łać z wuętrza kraju załóg wojskowych na gra- 


' nice, gdyż obawiały się wybuchu rozruchów wśród 


szym gazetek polskich. W artykule przytoczony 


jest dosłownie list polaka spiskiego, 


skarżącego 


ludności kaukaskiej. Obecnie zaś powodzenie tak 
już rozzuchwaliło rozbójników perskich, że trze- 
ba będzie przeciw nim wyslae silne oddz: aly 
wojska. 


że | 


| 
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zupełnie. Komanikacye tslegrafczne poniszezone, 
Oddzialy rozbójnicze składają się przeważ- 


` nie z górali perskich, tak zw. kurdów, oddawna 


aż 


` robotwka z fabryki 


+ Po dokonaniu rewizyi 


glośnych z napadów na prowincye ormiańskie, i 
sprawców głośnych w swoim czasie rzezi. Obec- 
nie obrali sobe za teren działalności terytoryam 
rosyjskie. Kurdowie odznaczają się szaloną od- 
wagą i zuchwałością, 1 oddawna są postrachem 
pólnocnej Persji. 

W związku.z powyższemi wypadkami stoi 
wiadomość, że Wielki Książę Mikołaj Mikołaje- 
wicz wyjechał z Petersburga i szybko podąża do 
Tyflisa. 


FRERE, on BEDAR A i 


Szczegóły wykrycia bojówki socyali- 
stycznej w Luślinia, 


| iw 


W ubiegły wtorek po zabójstwie podoficera 
żandarmeryji, Ochrymienki, przy ul. Królewskiej, 
oprócz porzuconej przez zabójców w bramie do- 
mu p. Zawadzkiej, bomby, napelnionej rielinitem, 
policya przytrzymała postrzelonego przypadkowo 
podczas zajścia 19-letniezo Antoniego Stasiaka, 
p. Moritza. Postrzelonego 
przewieziono do szpitala Szaryiek; podczas re- 
wizgi osobistej przy Stasiaku nie znaleziono nio 
podejrzanego.. Z3znania Stasiaka nie odpowiae 
dały faktowi zabójstwa, co wzbudziło podejcze= 
nie, iż aresziowany przyjmował udział w zamachu. 
w mieszkaniu Stasiaka 


przy ulicy Zamyskiej pod Je 263, w specyalnie 
, urządzonym ukryciu znalezioąo oprócz sporej ilo- 


ści literatury nielegalnej, bombę podobuą do tej, 
jaką znaleziono po zamachu. Wtedy dopiero An- 
toni Stasiak przyznał się, iż należał do bojówki 
P. P. S. frakcyi rewolucyjnej i że z polecenia : 
tej partyi wraz z robo*nikiem z fabryki Hessa 
19-letnim Bronisławem Czarkowskim i 16-letnim 
Kazimierzem Czyżewskim, byłym robotnikiem u 
stolarza p. Gzajki, zabił komisarza Saksa; na- 


"stępnie Stasiak zezna!, iż razem z wym'enioaymi 
„osa m w ubiegły wtorek zabili żandarma 


i 


1 
i 
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Ochryin enkę, podczas.czego spotkał ich następu- 

jący niespodziewany wypadek; Stasiak. był uzbro- 
jony w bombę do obrony. w. chwili: ostatecznej, 
pozostali zaś. towarzysze strzelali z. brauningów. ; 


- Po zabiciu żandarma sprawcy poczęli uciekać i 


| w trakcie ucieczki przez nieostrożność Czyżewski. 


| 


` dro. 
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wystrzelit z brauninga i zranił Stasiaka w bio- 
Widząc un'emożliwioną dla siebie ucieczkę, 
Stasiak polożył bombę w bramie i poszął nda- 
wać przechodnia przypadkowo ranionezżo. 

Wezoraj nad ranem policya aresztowała Czare 
kowskiego i Czyżewskieg», którzy również przy- 
znali się do popełnionych zbrodni W dalszym 


ciągu sado PAS i wskazał W swoim 


"PRZYJ ACIELE. 


(Z francuskiego). 
eenn 
It. 


- Zaczęło się jak gdyby od lekkiego ukłucia 
szpilki. 


— Dlaczego on mię tak całuje? — pytał każ-. 


dy w duchu, i Rotaboul i Babonel... Pewno dla 
tego, że kontent, a kontent, bo myśli, że po mnie 
dziedziczyć będzie... To ukontentowanie jest nie- 
przyzwoite! 

Ale udawali, że im nie nie jest; nie a nie. 
Owszem, nigdy Rotaboul nie był rozkoszniejszy 
dla Babonęla, ani Babonel dla Rotaboula. Byli, 
co się nazywa, grzeczni, ugrzecznieni, 
się na tę grzeczność złapać nie dał, i każdy my- 
ślał o drugim: 

— Tak, tak, 
„okpisz mnie, niel... 

- Ukłucie szpilki poczęło się zaogniać. 


wdzięcz Się, przymiłaj... nie 


Ale żaden . 


wa aO ONTO | GO AATTEENA 
` 


ae Jaki Ek > 


Taki sam staruszek 
jak i ty! ER , 
— Zapewne... zapewne... Tylko zdaje mi się, 


że oddech masz dzisiaj trudniejszy... 


waltorni! 
Albo znowa tak: 
— Wszak to na apopleksyę umarł w ojciec, 
kochanie moje? 
— Tak jest; i twój także, 
— W jednym wieku byli prawie, 
— Tak... o, twój ojciec był tęgi co się zowie. 
— I twój także, 
— Tak mówisz, jak gdyby cię to nie cie- 
SZYył0. 

— (o znowu! kontent jestem, że twój ojciec 
zdrów był jak rzepa, boć i tobie to przekazał... 


— Nigdy w życiu! Mógłbym dać koncert na 


Ho ho, hol Dużo ty jeszcze krzyżyków nakar- 


bujesz!.,. 
| — Mów to, ale o sobie samym... 
chodziłam ospę wietrzną w szkołach, , Pamiętasz. 
— I ja także. Ale, à propos, czy nie uwa- 


. żasz, że ja pokasłuję? 


Teraz każdy z nich troszczył się niewymo- 
wnie o swóje zdrowie i o zdrowie drugiego. Roz- 


myslali tylko nad sposobami jakby tn pomacać 
sobie puls nawzajem, Czasem, znienacka jeden 
drugiemu zdołał rzucić pytanie podstępne i tą 
drogą wydobyć prawdę. 

I rozmawiali w ten sposób naprzykład: 


— Nie, 
w krzyżu. 

I obaj przyjaciele wpadali W ONIO 

— Dlaczego on mnie tak bada?... Pewno my- 
sli, że umrę pierwszy... Nędznik!... Ale miejmy 
się na baczności... Niech sobie myśli... niech się 


ale mnie naprawdę coś sb sca 


, cieszy. Bo inaczej, dalbóg... 


| 


— (oś blady jesteś dzisiaj, moje życie, może - 


jesteś cierpiący? 
— Ani trochę... Zdrów jestem jak rybal.. 
Ale ty, mój staruszku?,.. 


Co, <inaczej?»... 

Ukłucie szpilki stawało się powoli żywą, 
krwawą raną. <Inaczejl» Inaczej, to jest. że przy- 
krzy się obudwom, iż czas się dłuży, że jeden nie 
zmartwiłby się, gdyby drugi zostawił go sierotą 


Ja prze- 


i... EŃ Tak, rozkoszne słowo. A L gdyby 


przyśpieszyć tę chwilę?... Zapewne, znalazłby się 
i sposób. Ale to... kryminał... ; 

Goryczą teraz zaprawny był ich żywot. Nie 
cukier i miód, ale żółć od rana do nocy każdą 
chwilę im truła. 

We dnie jeden drugiego śledził ukradkiem 
i PY coś przemyśliwali: nocą zmora ich dła- 
wiła 

— To prawda, — myśleli sobie obadwa: cały 
jego interes, iżbym ja przepadł... 

(| tak powoli doszli do głuchej nienawiści, aż 
jeden w drugim oo projektów się do- 
czytał. . 

Aż nagle każdy w duchu zawołał: i | 

-— Nie, to byłoby za głupie, żeby ten łotr 
zarznął mnie jak barana! A on najwidoczniej o 
tem myśli. Trzeba go uprzedzić! 

Ale jak? | 

-—— Tak samotnie jakoś żyjemy, m rzeki Ro- 
taboa!. 

-—— Bardzo samotnie, — potwierdził Babonel. 

~- -Możebyśmy się trochę rozerwali?. 

— Zapewne... Wielki cząs. 

I rozpoczęła się hulanka, ale to na piękne. 

— Pewien jestem, że nie wytrzyma 8z8li04,7% 
mówili sobie po cichutku Rotabonul i Babonel. 

I hulali tak dobrze, że co wieczór wracająć, 
zataczali sią obadwaj. | 

— Tak, ja jestem chory, to pewno, —-myśleli 


- sobie Babonel i Rotaboul, — ale i-on, szelma jest 


| 


chory. Nawet AE niż ja, 
(D. a) 
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menasa, tato „Goa nino, 


mieszkaniu policyi miejsce, gdzie miał ukryte 
dwie bomby. Następnie w łaźni p. Chmielewskiej 
przy ulicy Zamoyskiej Stasiak również wskazał 
skrytkę organizacyjną, gdzie znaleziono jeszcze 
dwie bomby, 500 sztuk ładunków oraz dwa brau- 


ningi, Czyżewski zeznał, iż swój rewolwer ukrył 


w Saskim ogrodzie, wobec czego wczoraj rano 
policyą przyprowadza go do ogrodu dla wska- 
zania miejsca, istotnie w miejscu tem znaleziono 
zakopany w ziemi rewolwer oraz sporą ilość na- 
bojów. l | 
Czarkowski zeznał, iż był naczelnym dowód- 
cą oddziału bojowego w Lublinie i po zabójstwie 
Ochrymienki, kiedy dokonywano masowych rewi- 
zyi, rewolwer swój wraz z ładunkami rzucił do 
klozetu. ` 
Aresztowani zeznali również, iż byli w do- 
brych stosunkach z uczestnikami napadu na pocz- 
tę w Strzeszkowicach Ciupą i Syską, któremu za 
brali podczas jego nieobecności bez jego wiedzy 
z mieszkania rozmaite rzeczy: jako to garderobę, 
zegarek i t. p. KR | 
"` Aresztowani oświadczyli, iż udziału w napa- 
dzie na poczię w Strzeszkowicach nie brali, jak 
również nie brali udziału w zabójstwie policyan- 
tów: Łysiaka, Raczkowskiego i Omylczuka. 
i Wszystkich trzech bojowców zakuto w kaj- 
any. | 


Tajemniczy starzec. 


Przed niedawnym czassm ukazała się praca 
historyczna Wielkiego Księcia Mikołaja Michało- 
wicza, poświęcona „Legendzie o Śmierci Cesarza 
Aleksandra I na Syberyi pod postacią starca Fie- 
dora Koźmicza*. Praca ta wywolala ogromne za- 
interesowanie w Rosyi. Dzienniki zaczęły podawać 
nowe dane, dotyczące tej legendy; w Tomska u- 
tworzyło się nawet specyalne kółko, które postą- 
wiło sobie za zadanie zbieranie materyałów, ma- 


jących związek z osobą niepospolitego starca Ssy- 


beryjskiego. Obecnie znów w „Russk. Archiwie* 
spotykamy nową pracę p. Gołębiewskiego, poswię- 
coną zazadkowemu starcowi. > | 
„Oczywiście, że w tak bieganowo sprzecznej 
kwesty, jak przekonanie o tem, że Aleksander I 
zmarł 19 listopada 1825 r. w Taganrogu, i wia- 


ra w to, że wyjechał on z Tagaurogu i zmarł na 


Syberyi 20 stycznia: 1864 roku, wszyscy intere- 


sujący się tą kwestyą dzielą się na dwa Osczy: 


jedni, stronnicy legendy, szczerze i głęboko wie- 
rzą, że podanie o Fiedorze Koźmiczu to nie le- 
geuda, lecz fakt bistoryczny, pełen głębokiego tra- 


gizmu, drudzy zaś, korząc się przed poetycznym 


pierwiastkiem twórczości ludowej w „łegendzie*, 
która dopiero w 7-ym lat dziesiątku zeszłego stu- 
lecia znalazła sobie postać konkretną na Syberji, 
w osobie starca Fiedora Koźmicza, nie mogą zna- 
leźć jednak w sobie dosć „wiary“ i nie uważają 


_ Pogrzeb Fiedora Koźmicza był niezwykle uro= 
czysty, zgromadziły się tlumy ludu, ale przecież 
w Tomsku wówczas dla nikogo nie była tajemni- 
cą, za kogo miano Fiedora Koźmicza, którego, 
prócz tego, czczono niemal jak świętego. Na gro- 
bie jego postawiono krzyż z napisem: „Wielki, blo- 
gosławiony starzec”. 

Mówią o podobieństwie starca Koźmicza w 
naturze i na jego portretach do Aleksandra I, 
lecz od roku 1825 do 1860 upłynęło lat 35 i po 
upływie tak znacznego okresu €Zasu, tradno mó- 
wić poważnie o podobieństwie i w rysach twa- 
rzy zgrzybiałego starca, mającego dużą brodę, 
znaleźć rysy twarzy Cesarza Aleksandra I, który 
zmarł, nie będąc jeszcze starym; przytem, 0 tem 
podobieństwie mówili na Syberyi ludzie, którzy 
pewnie nie widzieli Aleksandra I, a jeżeli i wi- 
dzieli, to chyba tylko przelotnie i oczywiście, 
także dawniej. jak 35 lat temu. Toż samo po- 
wiedzieć można o podobieństwie starca Koźmicza 
do Aleksandra I na portretach, niestety. portre- 
ty starca  Koźmieza są tak kiepskie i źle malo- 
wane, że nie można o nich mówić poważnie. Na 
podstawie tych portretów nie sposób jest sądzić 
o podobieństwie twarzy starca do portretów Ce- 
garza Aleksandra, którego rysów twarzy nie mo- 


gli pochwycić nawet pierwszorzędni artyści, 


W pracy swej p. Gołębiewski nie poddaje 
szczegółowej krytyce tych faktów, które są przy- 
taczane na dowód tego. że strzec syberyjski jest 
Aleksandrem I wskazuje tylko materyal faktycz- 
ny, posiadany przez jedną i drugą stronę. 

B'-gartwo pozytywnego materyalu dokumen= 


 talnego jest tak wielkie, że każdy fakt historycz- 


'dowiedziałyby się o niej z pierwszego Źródła od 
kogokolwiek z uczestn'ków lub ich żon, 


za możliwe zgodzić się na to, że Cesarz Aleksan- : 


der 1 i nieznany; starzec syberyjski, zmarły 20 
stycznia 1564 r.;w 80 roku życia, są jedną i tąż 
Samą postacią. ; s | 

P. Gołębiewski należy do rzędu przeciwników 


_siałby uzyskać zgodę i współudział żony, cesa- 


nie „legendy“, leçz wprowadzania jej do historji. | 


Jest on głęboko przekonany, że Cesarz Aleksan- 
der I istotnie zmarł 19-go listopada. 1825 roku 


w Taganrogu, *że zwłoki jego spokojnie spoczy- 


wają w soborze Petropawłowskim i że nie może 
byc nawet mowyjo tem, aby do trumny złożono 
zwłoki feldjegra Maskowa lub kogokolwiek inne- 
go. Nie znaczy to bynajmniej, aby p. Golębiew- 
Ski nie interesował się wcale postacią Fiedora 


OŹŚINICZA. | 3 z 

- Bam starzec Fiedor Koźmiez pozostawił w zu- 
pełnej nieświadomości zarówno tych, którzy uwa- 
żali go beziyaruńkowo „za Cesarza Aleksandra I, 
jako też tych, którzy w to nie wierzyli, Zazna- 
czyć tu się; godzi, że starzec Ów nikomu i nigdy 
nie wyjawił swego imienia, swej godności i po- 
Chodzenia; nawet: przed samą Śmiercią na pyta- 
nie kim jest, odpowiedział: „To tylko Bogu wia- 
domo!“ , i 

| Fiedor Koźmicz wysłuchuje wszystko, co mu 
2 tego powodu mówili, niekiedy napomykał o swo- 
jem niezwykłem pochodzeniu, poczem pozostawiał 
Wszystkich w zupełnej nieświadomości, nie zaprze- 
Cza de zresztą temu, czemu chcieli wierzyć ludzie, 
ttórzy go otaczali; ci ostatni zaś niewiadomo dla- 
czego chcieli krążącą po Rosyi „legóndę* 0 znik- 
Rięciu Aleksandra I związać z nim wiasnie. 


ny. ueruntowany tak poważnie, byłby uznany przez 
najsurowszą krytyke za bezwarunkowo dowie- 
dziony, gdyby tylko do danej historyi nie miesza- 
no wiary w cuda i pawnej dozy fanatyzmu Istnie- 
ją przecież wszystkie akty urzędowe i dokumen- 
ty. protoróły choroby i sekcyi zwłok. szczegóło- 
we raporty ze wszystkich miejscowości, któremi 
wieziono zwłoki z Tezanrogu do Petersburga, 
protokóły otwarcia trumny i oględzin ciała, cere- 
moniał i akt pogrzebu w soborze. Jest też mnó- 
stwo listów, pamiętników i świadectw ludzi bliz- 
k'ch, którzy byli z Aleksandrem I w Taganrogu: 
listy ks. Wołkońskiego, Dibicza, dr. Stofregena, 
raporty Scheniga o sekcyi zwłok („Rusk. Arch.” 
1881 r.), pamiętniki osoby, 
zwłokom i śledzija przez caty czas czynność bal- 
samowania zwłok przez lejb chirorga Tarasowa; 
są też zeznania służby i woźnicy Baikowa. R 

Aby zniknąć bez śladu, Cesarz Aleksander I 
mns'ałby mieć maóstwo ws:ólników. Czyżby więc 
wszyscy otarza' ący go byli wspólnikami tajemni- 
cy: i ks. Wołkoński i Czernyszew, i Dibicz, i 
wszyscy lekarze, i kamerdyner «Geogrowicz,» 
i Iha Bajkow? Ale wtedy n.e byłoby to już ta- 
jemniea: jeżeli nie dzieci, to wnuki lub prawnuki 


Wreszcie, aby się ukryć, Aleksander I mu- 
rzowej Elżbiety Aleksiejewny, ponieważ, mieszka- 
jąc w Taganrogu, prawie się nie rozstawali i 0- 
toczenie (Tarasow) nazywaso ich „młodymi mał- 
żoukami ” Przypuśćmy, że cesarzowa zgodziła się 
na to; lecz w takim razie, ile byłoby potrzeba 
prawdziwie dramatycznego talentu, aby odegrać 
przed trumną obcego dla cesarzowej nieboszczy- 
ka niekłamaną rozpacz i żal, chodzić dwa razy 
na dzień do trumny, długo patrzeć na niego, pi- 
saé o swem nieszczęściu, wreszcie... aty umrzeć 
z zupełnego wycieńczema sił i z żalu, w pół ró- 
ku potem, w Bielewie, 3-go maja 1826 r., napi- 
sawszy przedtem do cesarzowej matki: „Notre 
Ange est au ciel et moi, je vegeite encore sur 
la terre.” 

* Przypuśćmy jednak — pisze p. Gołębiewski — 
że wszyscy ci liczni uczestnicy spisku, którzy o- 
toczyli łoże cesarza Aleksandra I przed śmiercią 
i odportretowani zostali na rysunku, przedstawia- 
jacym ostatnie chwile Aleksandra I nawet z ce- 
sarzową na czele, którzy włożyli zwłoki feldjegra 
Maskowa do trumny cesarza, że wszyscy święcie 
dochowali tajemnicy; że hr. Orłow-Demisow także 
był uczestnikiem tego bezprzykladnego w historji 
spisku; że wreszcie dr. Tarasow usilnie troszczył 
się o zachowanie ciała zmarłego, leżącego w trum- 
nie; czy jednak można było śmiato otwierać tram- 
nę, bez obawy, że wyniknie wątpliwość wśród lu- 
dzi, znających dobrze cesarza, wśród licznych ge- 
neral i Myeladiuiantiów, którzy zmieniali się po : 


która towarzyszyła : 


m RPO O A DD AOC EDA AO PCT Z AAA EE A O Z ZERO BOW AROZO OO ARO A Z ZOO ZAD ECA ZYTA NAA a 1 AAAA ARENIE WY. AAA CZE. ara COTE ATN, + 


ROZWOJ. =- Poniedziełek, dnia 27 kwietnia 1908 r. 


T O O TE OE 0 CAEN 


n 


drodze, wreszcie u hr. Komarowskiego, który ca- 
lowal ciało, n hr. Arakczejewa i in. Byłaby to 
zbyt wielka nieostrożność. | | 
Jeszcze jedna uwaga. Często powołują się 
na to, że grób starea Koźmieza w. Tomsku jest 
odwiedzany przez osoby wysoko postawione. Zda- 
je się jednak, że dowód ten nie ma wielkiego 
znaczenia; legenda, oczywiście, znana jest wielu 
ludziom, może być, że niektórzy wierzą, w nią, lecz 
oczywiście nikt nie wie dokładnie i nie ma do- 
wodów na to, kim był właściwie ten starzec. 
Wielki Książę Mikołaj Michałowicz, który 
włożył wiele pracy i starań dla odgadnięcia «ta- 
jemnicy» Fiedora Koźmicza, robiąc swe przy- 
puszczenie o Szymonie Wiełkim, synu Pawla Pio- 
trowieża, mówi otwarcie, że nie wie, kim był 
Fiedor Koźmiez. Autor dowiódł tylko, że tajem- 
niczy starzec nie był Aleksandrem Pawłowiczem. 
Grób Fiedora Koźmicza, z którego osobą związa- 
na jest tak poetyczna legenda, odwiedzany bywa 
jako jedna z osobliwości Tomska; nabożeństwa 
żałobne zaś odprawiane są na nim dla tego, że 
ludność Tomska pamięta pustelniczy i bogobojny 
żywot starea, otoczonego aureolą świętości. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Zawisława. 
tro Sławogostą, 

_" TEATR WIELKI Dziś „Ułani,” krotochwila Ma- 
zara, benefis p. Karoliny Texlowej. Początek o godzi- 
nie 8-ej wieczorem. | 

ZEBRANIA. Dziś w lokalu przy ul. Dłagiej nr. 
45 posiedzenie zarządu Stow lokatorów. 


| — Jutro w sali Giełdy (Benedykta 8) o godzinie 
5. po poł, nadzwyczajne ogólne zebranie ił go łódzkiego 
Yow. wzajemn. kredytu. 


— Jutro w lokalu strzelców, Wodny Rynek, o 
godz. 3 po poł. posiedzenie członków Zgromadzenia maj: 
strów raeźniczych. ` f 


'— Jutro w lokalu oddziału warsz. 
stów (Milsza 19) o godz 7 wieczorem 
il-ej Łódzkiej Kasy pogrzebowej. 


KRONIKA 


- ly Tkacki Związek Robożzy. W. sobotę od- 
było się w lokalu Stow. majsirów przy Nowym 
Ryaku X 6 nadzwyczajne ogólne zebranie człon- 
ków Igo tkackiego Związku roboczego w Łodzi 
(Wólczańska 210), w obecności 42 członków; pod 
przewodnictwem p. Tomasza Marciniaka, który 
na asesorów zaprosił pp. Józefa Baraniaka i Jó- 
zefa Pająka, na trzymającego pióro p. Michała 
Kijańskiego. e | 

Zarząd przedstawił sprawozdanie z działal- 
nosci tkalni współdzielczej od d. 2 stycznia do 31 
marca r. b., z którego okazuje się, źe pomimo 
trwającego w przamyśle zastoju i obniżaniu cen 
za towary, Związ»k zamknął rachunki z zyskiem 
(m. marzec rab. 232.18). Pe zatwierdzeniu bilan- 
su i przyjęciu do wiadomości sprawozdania komi- 
syi rewizyjnej, która w zupełności akceptuje spra- 
wozdanie zarządu, ogólbe zebranie uchwaliło: 1) 
kupno krosien-kolorówek oraz maszyn pomocai- 


Ju 


Tow. cykli- 
ogólne zabranie 


czych za ogółną sumę 2,315 rub.; 2) nabycie nie- 


ruchomości, w której Znałazłaby pomieszczenie 
tkalnia mechaniczna oraz mieszkania d!a udzia- 
łowców; 3) zażądać od wszystkiech członków do- 


pełnienia udziałów do wysokości 300 rub. w prze- 


ciągu 2 mies; 4) przyjmować nowych członków, 
jednakże mie wyżej liczby 100, z obowiązkiem 
wniesienia pełaego udziału; 5) na wypadek, gdyby 
pracownicy fabryki nie przestrzegali regulaminu, 
zarząd winien bezwzględnie stosować się do ogół- 
nie przyjętego zwyczaju w innych fabrykach; 6) 
członkowie zarządu oraz komisyi rewizyjnej win- 
ni bezwarunkowo posiadać pełny udział. Nastę- 
pnie przyjęto na członków 17 kandydatów. 
Wobec złożenia mandatów przez ezłonków 
zarządu oraz komisyi rewizyjnej, przystąpiono do 
wyborów przez tajne głosowanie; po obliczeniu 
głosów okazało się, że zostali powołani, z małe- 
mi wyjątkami, ci sami, a mianowicie: na ezlon- 
ków zarządu pp: Wacław Mocsztynkiewiez (39 
gl), Walenty Perczyński (36 gł.)) Wawrzyniec 
Graczyk (36 gł), Franciszek Szczypiński (31 gł.), 
Tomasz Marciniak (17 gł.) i Jan Balicki (17 gt); 


na ezłonków komisyi rewizyjnej pp.: Piotr Samul- 


ski, Ignacy Sworzyński, Wojciech Walczak i Fran- 
ciszek Ptak, 
Zebranie, zagajone o godzinie 7'/a wieczorem 


4 


taranna 
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przez starostę p. W. Morsztynkiewicza, zostało 
zamknięte o godz. 12*/, po północy. 

stow. pracowników handlowych. W ubiegłą 
sobotę, o godz. 9 i pół wieczorem, w lokalu przy 
ul. Długiej M 45, odbyło się wyznaczone w dru- 
gim terminie ogólne zebranie roczne Stowarzysze- 
nia wzajemaej potmocy pracowników handlowych 
m. Lodzi | 
| Tym razem zarząd stawił się w komplecie, 

z pośród stowarzyszonych przybyło jednak tylko 

38-iu. Uznając, iż zebranie jest prawoinocne, otwo- 
rzył je prezes p. Krukowski, proponując wybór 
przewodniczącego. 

jednomyślnie wybrano p. Hirszfelda, który ze 
swej strony zaprosil na asesorów pp. J. Zylberta 
i K, Nadia, a na sekretarza p. Leona Dena. 

Po odczytaniu protokólu komisyi rewizyjnej, 
;przysiąpiono do rozważenia sprawozdania z dzia- 


dalności Stowarzyszenia za rok ubiegły 1907- my. ` 


ROZWOJ. — Poniedzialek, deia 2T kwietnia 1908 r. 


ES 


o godzinie 8-ej rano 


Związek pracowników piekarskich. Ogólne | 
. zebranie czlonków odbędzie się w środę 29 b. m. 


w lokalu Paradyzu (Piotr- 
kowska 175). mię > sj 
Aresztowanie. W ubiegłą sobotę aresztowa- 
no b. sanitaryusza Pogotowia ratunkowego 
— Na Balutach w różnych domach areszto- 
wano tego dnia 20 osób. 


igromidzen'e felczerów w m. Łodzi. Ogólne 
zebranie członkow odbędzie się dnia 29 kwietnia 
r. b. w lokalu Tow. farmaceutycznego przy ul. 
Poludniowej nr. 20, o godz. 8 wieczorem. Ze- 
branie odbędzie się w drugim terminie i będzie 
ważne bez względu na liczbę przybyłych człon- 
ków. 

Swięcone. Wczoraj w lokalu „Liry* o go- 
dzinie 3 po południu dorocznym zwyczajem ze- 


, brali się członkowie chóru z kościoła św. Krzy- 


‘Okazuje się, że dochody wyniosły rb. 14,105 kop. ` 


55, wydatki zaś rb. 15,141 kop. 37, czyli że de- 
feyt stanowi rb. 1,035 kop. 82. Pozostalosć nie- 


doboru z lat ubiegłych dosięga rb. 7,488 kop. 41. 


„Kapitał kasy wdów i sierot wynosi rb. 19,499; 


kasy chorych—rb. 1,891; legatów na rzecz uczą- 


cej się młodzieży—rb. 6,528; legatów na rzecz ka- 
sy wdów i sierot — rb. 6,500; legatów na rzecz 
szkoły handlowej—rb. 10,402. 

Podczas: rozważania sprawozdania rachunko- 
wego—dyshusyę wywołała pozycya rb. 5,275 za- 
legiych pożyczek. Zebrani ujawnili swoje nieza- 
dowolenie z powodu nie przedsięwzięcia dotychczas 
żadnych kroków, w eelu wyegzekwowania sum wy- 
pożyczonych z uwagi na ciężkie położenie mate- 
Jryalne, w jakiem znajduje się Stowarzyszenie, 
| Na wniosek p. J. Zyłberta postanowiono wy- 
brać specyalną Komisyę, która zajmie się obmy- 


śleniem sposobu zainkasowania zaległych poży- | Krene ugodzony został kulą w piersi 
i © s 


'tzek. | 
Zadaniem komisyi będzie zbadanie sytuacyi 
materyalnej każdego dłużnika i ułożenie wykazu 
tych członków, którzy mogą a ociągają się z ure- 
gulowaniem zaciągniętych pożyczek. Wyniki pod- 
jętej pracy kom'sya przedstawi zarządowi, które- 
go ogólne zebranie zobowiązało, aby przeciw za- 
legziącym członkom, będącym w możności uiszeze- 
nia dłngu — przedsięwziął energiczne kroki sądo- 
we, ewentualnie skierował sprawę przeciw porę- 
czy.cielom. | | ee 
Pozyczki uznane za przepadłe zarząd zmuszo- 
ny będzie umorzyć. 
= Chodzi głównie o podjęcie przez zarząd ak- 
cyi w celu odzyskania choć części dłuzu pożyczek 
od członków nie poczuwających się do obowiązku 
zwrotu tego co pobrali z kasy Stowarzyszenia. 
a Inne pozycye bez dyskusyi zebrani zatwier- 
dzili. 


Następnie wzięto pod obrady budżet dochodu. 


i wydatków na rok 1908, przewidujący rb. 16,375. 
Tutaj zastanawiano się nad sprawą biblioteki, któ- 
ra od paru lat nie jest powiększańa i tym sposo- 
bem czionkowie pozbawieni są możności korzysta- 
nia z nowych dzieł, Ponieważ w budżecie na bi- 
bliotekę wyznaczono tylko 100 rubli, p. Zylbert 
zaproponował powiększenie tej pozycyi do 400 rb. 
oraz wybór komisji bibliotecznej, która zajmie się 
uporządkowaniem książnicy i zakupem nowych po- 
żytecznych dzieł. | l 

Wniosek ten przyjęto. 

Poruszono także sprawę, dla czego w budże- 
«Gie nie umieszczono sumy na wydawanie pożyczek 
potrzebującym członkom, jak to praktykowało się 
dotychczas, na co zwykle asygnowano 2.000 rb. 
Prezes Stowarzyszenia p. Krukowski-—pominięcie 
tej pozycyi objaśnił brakiem odpowiednich fundu- 
SZÓW. 

Oświadczenie to wywołało protest ze strony 
kilku stowarzyszonych. Dowodzili oni, że działal- 
ność instytucji zredukowana została do minimum, 
że nie należy odmawiać członkom, zasługującym 
na zaufanie, pożyczek. WE 

Po dlugich debatach, w których zabierali głos 
pp. Zylbert, Szymonowicz i Engel— postanowiono 
wyznaczyć na tem cel rb. 1,000. 

Wobec spóźnionej pory (godzina 1-sza po pół- 
nocy) rozważenie pozostalych punktów porządku 
dziennego, mianowicie rozpatrzenie projektu usta- 
wy kasy pożyczkowo-oszczędnościowej, kasy ase- 


kuracyjnej, sprawy reorganizacyi biura informa- 


ieyjnego, wreszcie dokonanie wyboru zarządu i ko- 
misyi rewizyjnej —odłożono do następnego zebra- 
nia, które odbędzie się w nadchodzącą sobotę, tj. 
dnia 2 maja r. b., w tymże samym lokalu, o godz. 
8 i pól wieczorem, 


ża, aby podzielić się jajkiem. Nastrój był bar- 
dzo serdeczny, zabawa przeciągnęła się prawie 
do północy. | 
(Zabici przez bandytów. / Wczoraj około go- 
dziny 10-ej wieczorem, do jednego z mieszkań w 
Radogoszczu, przy ul. Mickiewicza, wtargnęli ban- 
dyci, w celach rabunku. Napadnięci wołali po- 


mocy. Podówczas przechodził patrol wojskowy. 


Z AEO OEB PE 


Bandyci, w obawie aby nie zostali schwytani, 
opuścili czemprędzej mieszkanie. Spotkawszy się 
oko w oko z patrolom, szybko wyjęli rewolwery 


i zaczęli strzelać; padło kilkanaście strzałów, od. 


których padli trupem na miejscu: 40-letni Iwan 


wdowa 
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cil Kulikowa tak silnie, iż ten uległ złamania 
lewej nogi i uszkodzeniu czaszki. 

Napad bandycki. W ubiegla sobotę o godzi- 
nie 8-ej wieczorem do piekarni Antoniego Adam- 
skiego, przy ulicy Kratki nr, 4 (na Bałutach), 
wtargnęło trzech bandytów, którzy grożąc rewol- 
werami zrabowali z szafy 50 1b. i uciekli beze 
karnie. 

Ogólnemu osłabieniu w ciągu ubiezłych dwóch 


dni ulegio siedem osób, esterech męzczyżn i trzy kobie- 
ty, z tych jedną odwieziono do szpitala św. Aleksandra. 


Atak nerwowy. Na Górnym Rynku Władysia- 
wa OQsimólska, robotnica, dostała ataku nerwowego. Do- 
raźnej pomocy udzielił lekarz Pogotowia. | 

Upadek z konia. Na nl Wołowej A. K., lat 
15, syn apiekarza, spadł Z konia tak nieszczęśliwie, że 
złamał nogą. Po udzielenia mu doraźnej pomocy przez 
lekarza Pogotowia na miejscu wypadku, odwieziony zo- 
stał do domu rodziców. 


Bójki i napady. W ciągu ubiegłych dwóch dni 


' nastąpuiące bójki i napady miały miejsce: na ul. Sred= 


: nioj nr. 6 Władysław Sowiński, piekarz, lat 25, 


został 


: napadnięty i uderzony kamieniem; na ul. Smugowej nr. 
(7 Michał Rudowski, robotnik, lat 35, został pobity ki. 


- jem; 


` został pobity i pokaleczony 


Maksimow, podoficer 12 ej roty oraz 22-letni Ma- > 


ksym Gorszkow, szeregowiec 37-go Kxaterynbur- 
skiego pułku piechoty; strażnik zaś 25-letni Edward 


nego wezwano Pogotowie ratunkowe, które od- 


wiozłe Krenca w stanie ciężkim do szpitala Czer- © . vat J e 
. | rajszym we wsi Stare Chojny od samego rana 


i zapanowalo niezwykłe ożywienia. Mino niepewnej 


wonego Krzyża. EE 
Wkrótce po wypadku aresztowano 28 osób. 


Znaczna kradzież. Dziś rano stróż domu X 
16 przy ul. Nowomiejskiej zauważył w sieni świe- 
żo wylamany w ścianie otwór do sklepu zegar- 
mistrza Majera Grinberga. Po otworzeniu sklepu, 


; stwierdzono, że złodzieje, wyłamawszy otwór, wy- 
 jęli półki z szafy stojącej przy ścianie i weszli 


i do sklepu. Gablotki i szafy pootwierali, 


zabrali 


2 futerałów kosztowniejsze zegarki złote i srebr- 


-aparaat EE PARZE 


ne, oraz inną biżuteryę 
zę sklepu.. | 

Po szczegółowem zbadaniu calego sklepu, 
znaleziono w rumowisku zegarek srebray damski. 
Grinberg oblicza straty na 3,000 rub, 


Grabież. Wczoraj o godzine 6 i pół wieczo- 
rem kiedy Chaja Górewicz weszła na pierwsze 
piętro w domu pod X 130 przy ulicy Piotrkow- 
skiej, spotkała na schodach dwóch mlodych ludzi, 
którzy zapytali ją, gdzie mieszka doktór Błlasz- 


i tą samą drogą wyszli 


-czyk. Kiedy zas Górewiez odpowiedziała im, że 


TERIER SACO HAZE TAA 


| cego. 


doktór Blaszczyk nie mieszka w tym domu, wte- 
dy jeden z zapytujących wyrwał jej torebkę z rę- 
ki, a drugi uderzył ją pięścią w czóło. Napast- 
nicy poczęli uciekąć, Górewiez zaś oszolomiona 


poczęla wołać pomoóy. Krzyk ten usłyszał stróż 


demu, a spostrzegłszy dwóch uciekających puścił 


się za nimi w pogoń; przy pomocy policyi obu 
zatrzymano i odprowadzono do 3-go cyrkułu. To- 
rebkę z 4 rublami zaaleziono pod bramą domu 
NM 130. . a 

Kradzieże. Wczoraj do fabryki wstążek je- 
dwabnych Dawida Rosenthala (Piotrkowska 185) 
dostali się złodzieje, przebiwszy otwór w ścianie 
sąsiedniej posesyi Kruschego. Zqalazłszy się na 


Do rap- ; 


pm ar 


na ul Benedykta nr. 19 Ryszard Prower, lat 30, 
baz zajęcia i mieszkania, Został pobity kawałkiem że- 
laza; na ul. Mikołajewskiej ur. 67 Leon Krewczyński, 
syn stróża, lat 18. w bó,es z iunemi chłopakami ude- 
rzony kamieniem, odniósł ranę głowy; na ul Widzew: 
skiej róg kmilii Paweł Reis, robotnik, lat 38. pirany, 
również przez pijanez, od- 
nosząc rany głowy, czoła. twarzy i nosa; na ul. Cmen« 
tarnej nr. 2 Michał Wiśniewski, robotnik, lat 50, w bój 
ce uderzony tępam narzędziem, odniósł raną głowy. 
Wszystkim wyżej wymienionym lekarze Pogotowia u- 
dzielili dorażiej pomocy. 

Skok z Ż-go niętra. Dziś, o godz. 5 rano, na 
ul Piotrkowskiej ur 24 Jozefa Sobczak, służącą, lat 22, 
wyskoczyła z okna 2 go piętra na bruk złamała prawą 
nogą i prawą rękę, odniosła clężtie okaleczenie glowy. 
Po udzielenia jej doraźiej pomocy przez leza"za Pogo- 
towia, w stanie nadər groźnym odwiezioną została do 
szpitala Poznańskich. 


+ ; . 
Cdpast w starych Chojnach. W dniu wego- 
pochmurnej pogody od rana spieszyły z różnych 
stron liczne rzesze pobożnych, aby wziąć udział 
w: zapowiedzianyia odpuście w miejscowym ko- 
ściele pod wezwaniem św. Wojciecha. Naliczono 
około 10,000 wiernych. Ci, którzy nie mogli po- 
mieścić. sie w kościele, rozlokowali się na pia. 
cach dookoła świątyni, łącząc sę modlitwą z u- 
czestnikami uroczystości wewuąiwź przybytiu Bv- 
żego. | : 
O godz. 11 i pół przad południem sumę ce- 
lebrowal ks, Antoni Rudnicki, prefekt z Ostrow- 
ca, kazanie zas podczas nabożenstwa wyglosit Ks. 
Edward Gotz, wikaryusz parafii rżgowskiej, Pod- 


| czas mszy zorganizowany od kilku miesięcy chór 


miejscowy pod kierunkiem organisty p. Kazimie- 
rza Stępnowskiego, wykonał piękaie «Salya Re- 
gina» Stehlego. Uroczystość wczorajszego Odpa- 


Bia wypadła wspaniale. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Konce:t Chopina. Zapowiedziany na czwartek 
wieczorem d. 30 kwietnia r. b. w teatrze Wiel- 


; miona kim na budowę pomnika F. Chopina w Warsza- 
uderzeniem nie mogąc pobiedz za złoczyńcami, ' 


wie, koncert. zainteresował szerokie warstwy 
mieszkańców Łodzi, Oprócz solistów, których na- 


„Zzwiska wymieniliśny w jedaym z poprzednich nu- 


terytoryum fabrycznem, złodzieje rozbili skład i | 


zrabowali szpulki, osnowę i przędzę wartości o- 
koło 400 rubli. | | 

— Tegoż dnia do sklepu kolonialnego <Spół- 
ki komandytowej» przy ul. św. Emilii za pomocą 
włamania wtargnęli złodzieje i zabrali różnego to- 
waru na 280 rb. a 


Wypadek kolejowy. Wczoraj po. południu, 


na skrzyni, w pobliżu plantu kolejowego kolei - 


podjazdowej Tow. ake. K. Scheiblera — siedział 
szeregowiec 15-go ukraińskiego pułku dragonów 
Iwan Kulikow. | 

-W tym czasie nadjechał manewrujący paro- 
wóz, a maszynista nie zauważył widocznie siedzą- 
Parowóz ten nadjeżdżając szybkeę—odrzu- 


merów, chóry męskie siedmiu miejscowych Towa- 
rzystw polskich wysonają wspaniały „Polonez A- 
dar“ nieśmierielnegu wieszcza pod batutą Alojze- 
ge Dworzaczka, przy akompaniamencie orkiestry, 
oraz <a capella» „Sen“ i „Marzenie Chopina, 
pod batutą Tadeusza Joteyki. 

Bilety od dnia dzisiejszego nabywać możka 
w cukierni A. Roszkowskiego. i o 


Teatr. Dziś wieczorem w teatrze Wielkim na . 
benefis p. Karoliny Texlowej, długoletniej kasyer- 
ki teatru polskiego w Lodzi, wystawioną zostanie 
po raz pierwszy nader sympatyczna i wesoła kro- 
tochwila Mazura «Ułani», w której rzecz dzieje 
się za czasów Księstwa Warszawskiego, kiedy 
naczelnym wodzem armii Księstwa i m:aistery wi 
wojny był książę Józef Poniatowski. | 

Sympatyczna benefisantka i ułani księcia Jó- 
zefa prawdopodobnie ściąguą dzis do teatru kom- 
piet widzów. | 

Na środę zas bieżącego tygodnia repertuar 
teatralny zapowiada «Moralnoso pani Dalskiej» 
Gabryeli Zapolskiej, na benefis uzdolnionego ko- 
mika naszej sceny, p. Józefa Zaremby, który ode- 
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gra rolę Dulskiego, w roli zaś Hanki służącej 
wystąpi 
rembą. 


ralność pani Dulskiej» ukaże się po raz ostatni 
w sezonie bieżącym, dobiegającym już, jak wia- 
domo,,do końca, ` a 


(4.D) Wczoraj po południu w sali Hele- 
nowa odbył się koncert benefisowy p. A, Szymul- 
skiego, urządzony staraniem Towarzystwa «Lira», 
który sprowadził sporo słuchaczy. 

Dyrektor A. Szymulski zajmuje tymezasowo 
stanowisko kierownika artystycznego w <Lirze» 
od roku i trzeba przyznać, że krótka jego dzia- 
łalność zaznaczyła się dodatnio w zespole chóral-- 
nym towarzystwa i że pozyskał sympatye śpiewa- 
ków w zupełności. «Lira» odwdzięczające się za 
sumienną pracę, urządziła dyr. A. Szym. koncert 
benefisowy. peb n Y SE 

Chór lirników wystąpił dwa razy, raz jako 
chór mieszany, drugi raz jako męski zespół. Pie- 
śniami Moniuszki, Noskowskiego i Kremsera po- 
pisywał się chór mieszany i wywiązał się z za- 
dania ku ogólnemu zadowoleniu; chór męski ró- 
wnież w dobrym zespole odśpiewał kilka pieśni 
Moniuszki i Galla, Niedysponowaną p. St. Wilko- 
szewską w ostatniej chwili zastąpił amator p. Bol- 
miński, który sumiennie odspiewał pieśni Niewia- 
domskięgo i Mikulskiego. 
stąpiła jako pianistka i wykonała (szkoda, że na 


pianinie a nie fortepianie) l-szą część sonaty | 


E-moll-Grieg'a i Menuetta Merkla. Odegranie 
tych utworów było sumiennie wyszkolone, gdzie- 
niegdzie nawet zauważyć się dało pewną indywi- 
dnalność, przebłysk talentu, ale siła zbyt słaba, 


aby opanować odpowiednio instrument. Co praw- ! 


da halas i niesforne zachowanie się publiczności 
przy stolikach wcale nie dodawało zachęty do 
gry. To samo dzialo się przy wykonaniu prologu 
scenicznego St. Kozłowskiego, odegranego z za- 
palem młodzieńczym 1 zrozumieniem przez amato- 
rów, pp. Jad. Knderównę i Edm. Biernackiego. 
Ten sam hałas panował na sali i podczas wy- 
stąpienia Koła dramatycznego Towarzystwa «Har- 
monia», które wykonało obrazik dramatyczny 
w l-ym akcie Dolińskiego p. t. „W gabinecie 
doktora“. Amatorzy wywiązali się doskonale z po- 
wierzonego im zalania; reżyserem był p. Wł, Gu- 
towski, który również z powodzeniem wystąpił 
w roli tabetyka, enieryta Siękalskiego. 

Dla całości trzeba zaznaczyć, że w pierwszej 
części programu wręczono. benefisantowi od Towa- 
rzystwa «Liry> cenny upominek i wiązankę ży- 
wego kwiecia, jak również jeden z członków za- 


Szymulskiego czlonkiem honorowym Towarzystwa 
«Lira», 


Z ostatniej chwili. 

Dziś o godz. 1 i pół po poludniu na ul. Za- 
kątnej w blizkości ulicy św. Andrzeja patrol woj- 
skowy zauważył dwóch ludzi, którzy wydawali się 
podejrzanymi. Wkrótce wynikła strzelanina; jeden 
z cywilnych padł trupem na miejscu, drugiego are- 
sztowano. Z policyi i wojska nikt nie został ran- 
ny. Zwłoki zabitego przeniesiono do szopy jedne- 
go z domów. e E 

Szczegółów zajścia na razie brak. 


Z WARSZAWY: 


* Zgony. | 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 27 kwietnia 1908 r. 


dectwo od 400 rubli. Policya jest na tropie in- ; 


żona benefisania, p. Marya Mirska-Za- 


W środę wieczorem w teatrze Victoria «Mo- 


Z e er 


Córka benefisanta wy- , 


nych falszerzy. 


* 


Wezoraj w halach targowych aresztowano han- 
dlujących i kupujących mięso mimo zakazu hban- 
dia, jako w dmu l-ym świąt Wielkiejnocy st. st. 


ma (| mam 


Z KRÓLESTWA. 


Śm'erć na polowania. Rzadki wypadek za- 
szedł na polowaniu, o którym opowiada korespon- 
dent „Gazety Radomskiej* z Nieklania (pow. ko- 
necki), W wielkim tygodniu z wtorku na środę 
nad ranem, kilku mieszkańców Woli Zychowskiej 
pod Niekłaniem wybrało się na polowanie. Pięciu 
pełnile rolę naganiaczy, a trzech stało na stano- 
wiskach z bronią w rękach. Na oczekujących wy- 
szła sarna, do której dał strzał Jan Solarz, a wi- 
dząe, że ta po strzale zrywa się jeszcze, rzucił 
broń i podskoczył z nożem, aby zwierzę dobić. 
W chwili zbliżenia się do sarny, ta ostatnia od- 
ruchem przedśmiertnym uderzyła Solarza tak sil- 
nie w dolną część brzucha, że jednocześnie i my- 
śliwy i zwierzę padli obok siebie trapem. Pozo- 
stali dwaj kłusownicy, widocznie pod wpływem 
strachu, zanieśli swoją broń do miejscowej wła- 
dzy i zawiadomili o wypadku. Zabity Solarz nie- 
dawno powrócił z wojska do domu. 


TELEGRAM. 


Petersborg, 25 kwietnia. (P.) Ogłoszono Naj- 
wyższy manifest, oznajmiający o przyjęciu prawo- 


'slawja przez Wielką Księżnę Maryę Pawłówną. 


Petersburg, 25 kwietnia, (P.) W ławrze św. 
Aleksandra Newskiego odbył się uroczysty po- 
grzeb zwłok generał-adjutanta Liniewiczą. W imie- 
niu Ich Cesarskich Mości złożono dwa wieńce, 
Na eksportacyi znajdowali się: Wielki Książę 


; Włodzimierz Aleksandrowicz, ministrowie, wyżsi u- 


rzędnicy zarządu wojskowego i inni. Na egzekwie 
przybyli: Wielki Książę Michał Aleksandrowicz i 
Ks. Piotr Aleksandrewicz Oldenburski. Wśród 


delegowanych do oddania ostatnich honorów woj- 


skowych, znajdowało się sześć armat dywizyi ar- 
tylergi gwardyi, która brala udział w wyprawie 
do Pekinu ze zmarłym. 

- Petersburg, 25 kwietnia. (P.) W Wartenia- 
dach pod Petersburgiem odbył się pogrzeb Pawła 


| ;  Szuwałowa. 
rządu odczytał treść dyplomu, mianujący dyr. A. : 


o 


W Warszawie zmarl Roch Jacenty Olszewski, 


nanczyciel szkól, znany w kołach pedagogicznych 
jako wytrawny nauczyciel — autor kilku podręcz- 
ników szkolnych. | 


ma: 


— W szpitalu na Czystem odebrał sobie ży- ` 
cie w przystępie rozstroju nerwowego ordynator 


tego szpitala. młody, ob.ecujący lekarz, laryngolog, 
dr. Leon Szpielrein. Dwie kule które przeszyły: 
serce spowodowały Śmierć na miejscu. Dr. Sz, ob- 
darzony niezwykiemi zaletami charakteru cieszył 
się wśród kolegów i znajomych dużą sympatyą; 
żył lat 30. | 

(Telefonem z Warszawy). 


Aresztowano tu jednego dyrektora gimnazyum, 


który wydawał fałszywe swiadectwa z ukończenia 
Simiazyum, ŚMtwieruzono, że bral za takie świa» 


Petersburg, 25 kwie.nia. (P.) Z powodu świąt 
gubernatorowie uwolnili przed terminem wielu 
więźniów, skazanych w drodze administracyjnej 
we Wiatee, Kowaie, Rjazaniu, Rewlu, Sewastopo- 
lu i Tobolsku, 

łetersburg, 25 kwietnia. (P.) W nocy wy- 
buchł pożar w obuchowskiej odlewni żelaza Zai- 
szczone cztery oddziaiy wyrobu armat i oddział 
pancerzy. Spalił się caly główny korpus, Straty 
wynoszą z górą 5 milionów rub. 

Moskwa, 25 kwietoia. (P.) Po południu wo- 
da zaczęła opadać. Dzienniki, których drukarnie 
używają prądu elektrycznego ze stacyi, wyszły 
w formacie zmniejszonym. Ulice oświetlane ele- 
ktrycznością, były wczoraj pogrążone w ciemno- 
ściach. 

Moskwa, 25 kwietnia. (P.) W okolicach za- 
lanych tworzą się komitety pomocy dla powo- 
dzian.- | 8 

Odesa, 25 kwietnia. (P.) Spadł tu obfity śnieg. 
Już drugi dzień na morzu panuje straszliwa bu- 
rza, Odjazd parowców i ruch wogóle żeglugi 
wstrzymany. i 

Mohyiów nad Dnieprem, 25 kwietnia. (P) 
Część Homia i kilka. wsi zalanych, domy zburzo- 
ne, woda wciąż przybywa. Utworzono komitet 
pomocy dla powodzian. 

Wiatka, 2ò kwietnia. (P.) Rzeka Wiatka ru- 
szyła. Zaczyna się wylew: 

„ Kału;a, 25 kwietnia. (P.) Powódź ustaje, Lu- 
dność w miejscowościach, dotkniętych przez poe 
wódź, w strasznej nędzy. 


Sztokholm, 25 kwietnia. (P.) Wezoraj ogło- 


pea 


doświadczenie dziejowe wykazuje, że konwencyć 
takie bywają ezęsto przeceniane, z drugiej jednak 


strony Śzwecya powinna się strzedz jej lekcewa- 


` żenia, 


CE TCA CY YW CE Z O RO WARE ZE OBO OAZA ZZ 0 Z RE WENA EEC OE POOR O OT O a OZZIE DADA DN 


szono tu tekst konwencji, dotyczący morza Bal- , 


tyckiego. Prasa oświadcza już teraz, że dzień ` 
poprzedni był niezmiernie ważny dla Szwecyi i - 
stanowi punkt wyjscia dia nowej ery pokoju. 


Obecnie traktat listopadowy zast$śpiony będzie 


Sztokholm, 25 kwietnia (P.) Wszystkie dzien- 
niki poranne poświęcają artykuły zawartym tra- 
ktatom i wypowiadają zadowolenie z tego powo- 
du, że traktaty mie dotknęły sprawy wysp Alan- 
dzt ch Dziennik <Hagensn'cheter» pisze, że wi- 
docznie rząd rosyjski nie podzielił zapatrywań 
prasy rosyjskiej na stosunek konwencyi 0 wy- 
spach Alandzkich do skasowanego traktatu z ro- 
ku 1855. Wynikające ztąd dla Szwecyi zapewnie- 
nie pokoju jest cenną wygraną. <Sztokholmdnia- 
gen» pisze: Traktat listopadowy, który ukazał 
się wśród huku armat, nie odpowiada dążęniom 
pokojowym, © ktorych świadczą nowe traktaty, 
Szwecya była oddawna gotowa do zniesienia tego 
traktatu, patrzy więc obecnie ze szczerą radością 
na jego pogrzebanie. | 

Kopeuhaga, 25 kwietnia. (P.) Dziennik <Ka- 
benhawy» z powoda traktatu o morzach Półno- 
canem 1 Baltyekiem, pisze: Te traktaty mają wiel- 
kie znaczenie przedewszystkiem dlatego, że łączą 
takie przeciwieństwa, jak grupy zachodnie i wseho- 
dnie mocarstw i że bezwarunkowo przyniosą ko- 
rzyść wszystkim, a zwłaszcza małym państwom. 
«Politiken» pisze: Obie konwencye w silnych wy- 
razach ujawniają wolę wszystkich umawiających 
się mocarstw, aby utrwalić pokój i zapewnić te- 
rytoryalny «status quo» na wodach północnych, 
To krok naprzód na jedynej drodze, który może 
zapewnić bezpieczeństwo naszego kraju. 

DZIENNE. 

Erwawe zajście w Ostrowou. 

Ostrowiec, 27 kwietnia (WL). Nocy dzisiej- 
szej zauważono na dworcu kolejowym podejrzane 
osobistości, które strażnik chciał zaaresztować; 
jeden zranił strażnika ciężko. . 

Pogonili za nimi strażnicy i żandarmi; nie- 
wiadomi zasypali ich gradem kul: zabity żandarm, 
ciężko ranny rotmistrz żandarmeryi (odwieziono go 
do szpitala Ujazdowskiego w Warszawie) i ciężko 
ranny jeden żandarm. Planowano napad na pocztę. 

Kielce, 27 kwietnia (Wł). Wczoraj tu i w o- 


kolicach byla silna Śnieżyca, mająca charak- 
ter niemal śnieżnego huraganu. 


Kieloo 27 kwietnia. (WŁ) Zabito naczelnika 
dyrekcyi naukowej, Afanasiewa. 


poni R AE maa 


Giełda warsząwska, 
(Telefonem) 
z dnia 27 kwietnia. 


żąd. 


76.20 1175.20 || —— 


em uma 


4% renta państwowa « « . s » > 
% pożyczzą wewnętrzna z 1905 r. 
5 


„o. » z 1906 r. 495.00 ||94.00 || — — 
Aifa listy ziemskie ... . . , 88.35 | 87.45 ||87.90 
(Y | n AOL de: X ŚĆ Ae ABLE | SKACZĄ | ŁBĄŚK 
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Liwy szlachecka , . 4 a 240 1234 —— 
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Rudzki . . . . . « 8.8 4 œ» % zn? mao w wana 542/3 
Starachowice |... . m A || me, mama 125 
Putiłowskie „ « « ea p a o o I1 I — ~ 83%, 
Czeki na Berlin « « « « « a . |46,874|— — — — 
| | 


- SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi ceniralnej K, B. Ł, 
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dla Szwecji przez przyjaźń rosyjską, Co prawda, | 


ROZWOJ. == ae dnia $7 kwietnia 1908 r 
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podaje do powszechnej wiadomości. że na stacyi 


niniejsze. 
towarowej Łódż-Fabryczna w dniu 12/25 maja 1908 roku 
o godzinie 10 rano, na zasadzie $$ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z glośnej leyta- 
cyi niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. lip- . 
‘cu, wrześniu październiku i listopadzie 1907 r. za frachtami: 


Łubny M. K. W. 23690 torebki z rog., lwaszezenko, zali- 
czenie 27 rb. 84 kop; Białystok Pół. Z. 149,504 149,505 
i 147902 tkanina wełniana, D. M. Solnicki, zaliczenia 218 
rb. 54 kop., 190 rb. i 210 rubli; Białystok Pół. Z. 150457 
wyroby tabaczne, J Janowski; Ryga tow. R. O. 35942 80 
serwy rybne, E. R. Błumfeli; Moskwa tow. M. W. 
31339 resztki przędzy bawełn., G. Altszuler i Syn; Rybiksk 
przystań kopaj. M. W. R. 137258 towar manufakturny, 
K. Samolet, Czyta Zab. 4865 rzeczy domowe, Towarzystwo 
„,„Nadieżda”; Warszawa m. Nadw. 2183389 papier do pisania, 
Bochenek; "Warszawa m. Nadw. 217446 wyroby papierowe, 
Bochenek; Warszawa m. Nadw. 217445 wyroby metalowe, 
Bochenek; Warszawa m. Nadw. 217857 koniak zagraniczny, 
Kołaczkowski, zaliczenie 121 rb. 20 kop; Warszawa m. 
Nadw. 217854 napoje zagraniczne, Kołaczkowski, zaliczenie 
121 rb. 50 kop; Warszawa m. Nadw. 222391 dzienniki, 
Warszawska stacya miejska dla Rychtera; Warszawa m. 
Nadw. 224056 masa asbestowa, Warszawski; Lubiin Nadw. 
47952 towar mmanufakturny L. D. Feinberg; Warszawa Kow. 
Nadw. 359396 ubranie stare, B. Sztabzyb; Brześć I Nadw, 
44998, 44999, 44845 44849 i 44846 gilzy do papierosów, 
Fabr. gilz Dzikowieckiego, zaliczenia 26 rb. 89 kop., 27 rb. 
59 kop., 24 rb. 37 kop, 28 rb. 63 kop., 24 rb. 09 kop.; 
„Brześć Centr. Nadw. 43156 gilzy do PAD) róSÓW, Fabr. gilz 
Dzikowieckiego, zaliczenie 384 rb. 57 kop.; 
nem 124967 fotografiie, Malutia dla Piotrowskiego; Charków 
tow. Poł. 54200 towar manufakturay, I. L. Chyaejzer, Char- 
ków tow. Pol. 71780 skrzynki próźne, Ń. L. Juciwidin; 
Kiszyniów P. Z. 45802 wino, Sz. Watosznik, 


_ zaliczenie 41 rb. 


95 kop.; Warszawa W. 185,561 szczotki, 
M. Rudstein zaliczenie 97 kop.; Warszawa W. 185:100 olej 
cytrynowy, R. Czernobroda; Warszawa W. 185,097 tygle, Kr. 
Fr. Mader; Warszawa W. 183,830 szpulki, ekspedycya to- 
warowa; Dąbrowa W. 90,894, 90, 895 i 90893 wyroby z ka- 
mienia, J.. Foust; Ciechocinek W. 1,515 szłam do wanien, 


. Grenfeld; Warszawa W. posp. 50, 276 książki, Michał Arct 


| piro; 


dla Nowackiego, zaliczenie 90 rb. 75 kop.; Warszawa W. 
posp. 50,753 stare gazety, L. E. Metzl i S. ka dla Z. Ro 
senthala; Warszawa W. posp. 51,448 książki drukowane, 
firma . „Haor” , zaliczenie 97 rb. 50 kop ; Warszawa W. posp. 
51, 449 książki drukowane, firma „Haor”, zaliczenie 93 rb. 
36 kop.; liyga I tow. R. Opas 83,272 książki drukowane, 
G. J. Jurewicz, zaliczenie 17 rb. 11 kop.; Rowno P. Z. 
posp. Łódź-miasto 3,096 sakwojaź. naczelnik stacyi dla Sza- 
Wilno Pół. posp. Z. 72,563 męzkie palto, naczelnik 
stacyi, Petersburg Pół. Z. posp. 65,925 książki drukowane, 
Ezro zaliczenie 24 rb.; Tomsk m. Syb. posp. 954 książki 
drukowane, Kiedraliwinski; Lublin Nadw. posp. 4,156 wel- 
zai towar, W. Tnlenier; Sosnowice W. 43,363, 43,367, 
43,371, 43,370 i 43,369 skrzynki drewniane stare, J. Foust; 
Herby Pr. Sib. 21 obraz, È. Sonenfeld dla A. Marka, za- 
liczenie 1 rb. 43 kop.; Szezakowo K. F. N. B 2/6130 ce- 
rata, cacao i rysunki, L, Flaschen dla L. Landau; Neuss- 
Fracht gut Kontr. Cóln 1/1 mechanizm, F. Weidenfold dla 


'H. Drzewieckiego; Lipsk Pr. StB. 14/5,066 próbki Œ. Ress 


Rostów nad Do- : 


„ obeinki, 


dla A. Dudowskiego; Cóln Pr. StB. 2 książki, kantor prze- 
wozowy dla Kummera; Białystok Pół. Z. 132,297 skórzane 
J. Litwin; Warszawa m. Nadw. 193,509 i 192,878 
papier, 
kop.; Charków Pół. 64,319 obcinki perka!lowe, Łódź-miasto, 


, M. Denel; Charków Pół Łódź miasto 64 361 sukienne obcin 


ki, 
obcinki, Szojmer. 
„zaliczenie 25 


rb. 39 kop.; Krzemieniec P. Z. 15337 wyroby drzewne, M. 


Bernsztein, zaliczenie 36 rb; Berdyczów m. P. Z. 15674 ` 
sukno, D. 'Bideński; Kijów I tow. P. Z. 212439 towar ma- 


nufakturny, B. M. S$lszynger; Warszawa W. 187634 skóry 
wypr. M. Włodawer; Warszawa W. 186877, 186876 ekstrakt 
garbarski, J. Goldstein, zaliczenia 934 rb. 15 kop. i 975 
rb. 40 kop; Warszawa W. 185796 muszle, Arc szewski, 


Rowno P. Z. Łódź-miasto 24,619 sukienne 
Ha stacyi Łódź: Karolew w dniu 
12|25 maja 1908 r. o godz. 3 po pol.: RAA AJEKY Nadw. 
21,851 okrąglaki dębowe, Gotesman. 


M. Denel; 


W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym | 


nie doszła do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż od- 
będzie się na stacyi Łódź Fabryczna dnia 16/29 maja 1908 
r. o godzinie 10 rano, a na st.Łódź-Karolew dnia 16/29 
maja 1908 r. o godzinie 3 po poł. 685—3—2 


Letnia mieszkania 
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Potrzebna zaraz 


do -wynającia w Łagiewnikach. „ROS 

'Biższych wiadomosci udzieli ( ermmm Poszukuje pokoja na parterze w obrębie IV .go samą DZIEWCZYNA 
Administracya Łagiewniki Te- | seam  Cyrkulłu dia wydawnictwa mleka dzieciom od 1-go 
Jofon 204, godz. 9—10 rano i 5—6 Pa i maja do 1-go października. Oferty pod Kropla Mie ez lub kobieta do służby. Wiadomość 
po. poł. "93—3—9 3 ka” w sdministracyi „Rozwojw”. 7—2—2 % w adm. „Rozwoijn” 720 3 1 


Zarzad © 
kiej, ogłasza, że następująco bagaże, oraz przedmioty za- 
gubióne prez pasażerów w obrębie drogi, nie odebranedo d. 1 
marca st. st. 1908 r. przechowane będą na siacyi Łódź-F. w cią- 
gu 4-ch miesięcy od daty powyższej, a następnie w razie 
nie odebrania ulegną na zasadzie S$ 40 i 90 Ust. Ogól. Dr. Żel. 


„Ros. sprzedaży przez publiczną licytacyę: A.) Bagaże ze st. 


'Tomaszów nr. 957, Łyków nr. 865, Kazań nr. 23,408, Ry- 
ga nr. 462, Skierniewice nr. 571, Soboiew nr. 713, Winni- 
ca nr. 859 i Warszawa nr. 317. B.) frzedmioty znalezione 
w obrębie st. ŁÓśź-F: w różnych odstępach czasu, a miano- 
wicie: Mała portmonetka wartości 5 kop. a w niej 1 rb. 35 
kop. gotówką. Takaż portmonetka wartości 3 kop. a w niej 
74 kop. gotówką Takaż portmonetka wartości 10 kop., a w niej 
9 rb. gotówką. Takaż portmonetka wartości 15 kop, a w niej 
20 i pół kop. i 20 fenigów. Mała portmonetka bezwarto- 
ściowa a w niej 2 i pół kop. gotówką. Maly sakwojażyk 
wartości 30 kop. a w nim 1 rb. 75 i pół kop. go:ówką. 
[o Rzeczy pasażerskie przysłane na st. Łódź-F. i nieode- 
brane przez włascicieli, a mianowicie: ze stacji Ząskowice: 


kosz a w nim półkoszulek i para mankiet, przybyłe dnia 


2/1X 1905 r. za nv. 5,971. Ze stacji Warszawa: palto je- 
sienne, kalosze i paski przybyłe dnia 17/IX 1906 roku za 
mr, 21, 153. Palto jesienne żydowskie przy: „yło dnia 11/III 
1907 roku nr. 6,603. Dwa prześcieradła i kalesony dam- 
skie przybyłe dnia 8 X 1906 r. za nr. 23,080. Palio, dwa 
kołnierzyki, półkoszulek i para mankiet. przybyłe dnia 
15 VI 19:7 r, za nr. 14,103. Pudełko, a w niem: letnia 
czapka oli 'erska, ośm papierowych kołnierzyków, dwie szczo- 
teczki do zębów, chustka do nosa, poszewka mała, ręcznik 
i pudełko papierosów, przybyłe dnia 23 X 1906 roku za 
nr. 24,299. Palto damskie letnie, przybyłe za nr. 18,948. 
Szal wełniany, przybyły dnia 17 X 1906 r. za nr. 23,761. 
Kalesony, chustka do nosa, 4 kołnierzyki i 4 pary mankiet 
Przybyle gama 17/80 VIII 1905 r. za nr. 20 ,141. Kamasze 
stare pryybyłe za nr. 10.027. Że stacji Koluszki przybyły: 
Pelłerynka dziecinna biała dnia 3 XII 1906 r. Kapelusz dam- 
ski—dnia 13 X 1904 r. za nr. 4,224, Parasol czarny sta- 
ry—dnia 4 IX 1905 r. za nr. 2962. Ze stacyi Skarzysko: 


parasol damski przybyły dnia 18 VII 1904 r, za nr, 4,861, 


712—3—1 
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wa Nr. 27—Pracownia sukien. 
1580—3—1 

SĄ BA J upię Ne. 68, W :adomosc trze 
a tu" © Ksi Nr. 68, m. 17 —Jendras 
| RE: ; : 1582 2—1 
| j enie JImI68ZKAŃiK, W Tożuych 

WANE kaii, Kin wskaje miejscowosciach, bliższych idal- 
szych od Łodzi. Niektóre z cał- 

M | ES l KA a | f i kowitem utrzymaniem. np w Kwia- 
3 tkowicach. kary u G Sza- 
; i P nep ul. Konst:ntynowska 
składające się 5. * 1585—10—1 

Z PO KOJ U |agiel ao owa Łiotrso 
: z" wska nr, 7. 1:96- 2-1 
Z KU C H N IĄ potrzebna ET panienka do 
; 4 krawiecezyzny i tartachów Tar- 
PE S = į gowa 50, P. Gerszon. 15341 

(l tp października poszukiwany jest wspołni« do 
iici ż dobrego aa z afro piona 

na ul. Przeiazd do Widzewskiej, rmą z kapitałem 400 rl „a 
Mikołajewskiej od. Dzielnaj do RW mę 8 aa 

Nawrot, Piotrkowskiej od Krót- 
kiej do Głównej; Andrzeja do Pa przy bezdzietnem ima. Zen- 
Spacerowej; Pasaż Meyera, Krót- stwie jest zaraz do wynajęcia 
ka Wiadomość w administracyi | Przejazd 12, m 14 1602—3—1 
„Rozwoiu”. 704-10 1 potrzebue za0ine prasowaczki c» 
: a S a a a S N pralni chemicznej Piotrkowska 
DROBNE GGŁOSZENIA, | a 111. 93l 
; ao otrzebna ZAAL UZIGWGŁ ngä, 
AAAA SE AL | uczciwych rodziców, do służby, 
ca do towa:zystwa lub uzupełnie- AT a. | 
nia edukscyi panien osobę z uni- | * wej 
wer sy teczhiem wykształceniem, Poe panienki i uczeuics 
, znającą prócz polskiego i rosyj- j do SZYCIA Piotrkowska nr. ar 
| 


1 A O Z A CYT A PW 0 ACZ WYKAZY O OO ET OE ACO E ARJ R 
z „ aa 


Poszukiwany jest doświadczony 
wożnica (stangret), w zus 
po ności obeznany ze Stu- 
zbą w lepszych domach, 
kawaler, władaiący językiem mie- 
mieekim, za wysokie wynagrodze- 
nie Tylko posiadający pierwszo- 
rzędne świadectwa zechcą złożyć 
AAA pod „t. 500” 1 5—3—1 


De wynajęcia od l-go maja pu 
koje umeblowane. Z.diona 12. 
1458 3px 

ATBILUrTEK BiygieliskKi mablJutu- 
wy, kryty pluszem zielonym 
składający sią z kanapki, dwóch 
foteli, sześsiu krzeseł, stolika i 
troma z lustrem za stopięćdzie 
siąt rubli zaraz do sprzedania, 
"który kosztował 450 rb —Space- 


parter. 1559 — 


2 rzebne są Zaraz Zduine SLA- 
niczarki Piotrkowska 23 m. 8. 
1590 —3 -1 

PozeDny uczen do rysunków 
0 boi Widzewska 22 
1574 —3—2 


skiego języka, doskonały niemie- 
cki, francuski, angielski i wyższą 
muzy’ K) |.  1542—3—2 | 
D*: OdNAJĘCIA pOKOJ ULMAWIOWALNY 

przy 
Adres; Przejazd nr. 32 
453 


dla osoby inteligentnej, 
wdowie. 


m. 2, I piętro, 9—3 —2 ` 


Krakowski i C-o zaliczenia: 216 rb. i 236 rb, bol 


Pa pry poszukuje szycia w do- 
zi prywatnym Widzewska 76 
1552 —32:2 


pom zaraz zdolne stani- 
c”arki. Zawadzka 23 55122 


atrzebny czeladulk Krawi CKL 
na małe i duże sztuki. Staro- 
Zarzewska M 25 m 10 155532 


potrzebna pänua starsza 1 ZUUL- 

na do bluzek. S«łep „Włady- 
sławy” Zawadzka nr. 7, zajęcie 
stało 1504 —2—1 


Z relnęła karta od paszporiu na 
imię Maryanny Załynckiej, wy- 
dana z fabryki nici w Widzewie. 
1563 32 


Z*8'mał kw t od paszportu na 

imię Stanisławy Gniot3k, wy- 
dany z fabryki Rozenblata. i 
1564--32 


Zosma kwit od paSZporiu na 
imię Michała Urbańczyza, wy- 
dany z biura tramwajów miej- 
skieh. 1548 — 3—2 


ZUA kwit od paszporiu. na, 
imię Franciszki Lipińskie', wy- 
dany z fab-yki Stolarowa. 1556'3 2 


Zn Kwit Od paszporiu na 
tmię Karola Glasa, wydany: 
z fabryki Heb era. _ 1544—3 2 


ZA KALTA O4, PASŁPOLLU, 
„wydana z fabryki Desurmonta 
na imię Jana Tańskiego. 151933 


genet Karta oa paszportu ną 

imię Maryanny Choinkowskiej, 

wydana z fabryki Scheibiera 
1522—%-3 


Z*nąi paszport na imię Ma- 
ryanny Górka, wydany Z gwi- 


ny Radogoszcz. 15 6—3—3 
ZA KWiL OU ruskiego WIUU. 
aa imią Czesława Mrugalskie- 
g0, wydany z fabryki Zilberstei- 
nA 153:0—3—3 
|Zo Kwit (0d passporiu ua 
Hilarego Jag'olskiego, wydany 

z fabryki Miiiera w Rokliciu ` 
- 15.7 —3-%3 
grena KWiIL OU «siąZacZii le- 
gitymacyjnej na imię Antnis= 
go Wołoszyńskiego, wydany z fa= 
‘ryki S*h*iblera 15 0-3 3 


Lilana PA Zvori ua imig Ð adi 
saya Sykuły, w: p g.niny 
Żeromin. 4 - —3 
Z: ainat pasc pori, T 4 gul- 
ny Łaziska pow. brzez:ńskiego, 
zub piotikowsśiej na im Ę Jana 
Andrysrczska. 5:733 
gesa KW: od pasZporu u% 
imię Heleny Wodzisławstiej, 
Roz3n= 


wy any Z fabryki Szal 
blata 15-8 3-3 


gesn Kwik Ou paszpJrtu ua 
mię tetroneli Myntki, wydany 
z fabryki Friedenbor'a 15593 2 


g esiuyia 15 KwWirtlia Kārla ud 
paszporta na imię Władysława 
Kaczmarka, wydana z fabryki A. 
(>ssern, 1561—3—2 


Z*E (Była karta 0d pasz,Oriu La 
na imię Michała Gbela, wyda- 
aa z fabryki Wojdysławskiag0. 


geeint paszp.rt na imię [:0- 
dora Krzeki, wydany z gminy 
Kamienicy Polskie  151—3 -2 


Żpgnał KWiŁ GU PaszpO.iu na 
imię Józefy Herman, wydany 
z fabryki nici w Wiuzewie. 


1571—3—9 


Z 58 KWit Gd paSZDpuriu ua 
imię Marganny Reszke, wydany 
z fabryki W. Sto'arowa. 1576'3'2 


grema paszport DaiIM.g Aud. Ze- 

ja Kulbasa, wydany z gamy 

Goleszyn 158: —3 

Ł aął paszport na imię ze: 
polda Szu wydany z Nuwo- 

Dworu 1595 -3—1 


kota kwit oa paszportu na 
imig Józefa Łuczaka wydany, 
z fabryki B-ci Capp. 1588 - 


ZA kwit od, pu3szporiu na 
imię Stanisława Żabieziegó w y- 
dzny z fabr Ranirsteina. 155/- 1 


Zna Kuria ud paszpuriu na 
imię Teofili Dobroszek, wyda- 
na z fabryki Heinzla i Kunitzera 
w Wiazewie. 1588 3—1 
Zasa passport na imię Fiora, 

S:ymczakowskiego wyd. z gmi- 
1590—3 —1 


t -L 


ny B vuszyce 
ägziuál awiL Od paszportu Ua 
imię fomesza Tokarsziego wy- 
dany z kantoru Nesiera i S-ka. 


1591—3—1 
10 


rb. nagrody za Odprowauże"- 
jamnika żółtego, 


nie na Piotrkowską 80 m 1 

x Nik, długowłosego; 
wa AR 1 zaginął przed 10- 

dałam 1572—2-2 


M 84 
AJSKISKSKSKIAESKSKISJSK | Tia fe 
Roa | Juljan Reszczyński 
Wł. Jimiszewskiej © 
potrzebne są zdólie panay 
staniczarki, 
spódniczarki 
i rękawiarka, 


z dniem 23 kwietnia r. b. otwie- 
ra kancelaryę swą w Kaliszu przy 
ul Babinej w domu Bkierts Do- 
tychczasową kancelaryę w Zduń 
skiej Woli od dn 1 lipca 1908r. 
w znupsłnaści wia | 688—1 


Wiadomość: ulica Przejazd, hd I i i l di 


miesięcznie. 
Do wynajęcia zaraz 


PROROK E 
DOM MUROWANY z zabudowaniami 
w podwórzu, 10 Ero Tana Wod i 
półmorgowym ogrodem domu | 3. R 
mieści się piekarnia i duży sklep, ; Hi 

egzystujące od lat 40, jest do sprze-  Ę 
dania w małem mieście naprzeciw ; 
dużej fabryki, : 3 mile od Łodzi, | 


| 
r. 16, pierwsze piętro. | | 
| 


Adwokat przy Sądzie Okręgowym 


neema OWE 


w centrum miasta. Wiadomość 


"mieście nr 38 


ROZWOJ. —- Poniedziałek, dnia 27 kwietnia 1908 r. 


| 


Moje biure próśb i załatwiań pra- 
wnych przeniesione zostało z dn. 
1 kwietnia z ul. Nawrot nr. 11 
na ul Mikołajewską AS 40, 
dom p. Miillera, przy kościele 
św. Krzyża. Wejście z frontu 
Otwarte od 8 rano do 9 wieczór. 

A MAZOWIECKI, b urzędnik 
wydziału prawn'go, 


W Niekłaniu przy Czarnieckie) 
Górze w samym lesia jest do od- 
stąpienia POKÓJ przy inteli- 
gentner izraelickiej rodzinie, mo - 
że być Z utrzymaniem lub bez. 
Wiadomość: ul. Benedykta Nr. 10 
I piętro m. 12 do godziny 4-9), 


7113 — 


Potrzebni są na wyjazd 


4 asfalciarze I 4 dekarze 


trzeźwi, uczciwi į znający swój 
fach. Zwracać sią ze świadectwa - 
mi do kantoru M Lemański 
w Warszawie Giza 

zaa pa 


Lokale fabryczne 


odpowiednie na przędzalnie i tkal- 


600 3 2| 


LETNIE 


MIESZKANIE, 


składające się z %-c¢ch pokol z 
kuchnią, x ogrodem do wynaję- 
cia. Wiadomość: Koluszki u Do- 


lewskiego—nauczyciel. 
705—5—1 
SOLEC Zakład wód mineralnych siarczano-słonych, 
74 rok istnien a. Sezon od 7/20 maja do 7/20 września. 
Znane ze swe! skuteczności w reumatyzmie, artretytyzmie, zołzach, 
nerwobólach, przymiocie, kąpiele minerąłne siarczano słone, mułowe 
ogólne i częściowe, ługowe i gazowe. Przez lekarza prowadzony 
dział mechano- elektroterapii i gimnastyki leczniczej. Szpital na 25 
ióżek, w którym miesięczny pobyt wraz z utrzymaniem i kąpielami 
kosztuje około 30 rb. Hotel z restauracyą, salą balową i teatralną. 
Nowowzniesiony, wszelkim wymaganiom komfortu odpowiadający hotel- 
pensyonat. Mieszkania familijne w willach Nowe efektowne oświetle- ` 
nie, stała orkiestra, reuniony, czytelnia dobrze zaopatrzona, tennis. 
Ceny nizkie. Wygodne mieszkanie, całkowite utrzymanie i kuracya 
od 60 rb. miesięczułe. Ceny mieszkań zakładowych od 20 maja do 29 
czerwca i od 20 sierpnia do 20 września o 25% tańsze Doj:zd przez 
st. kolejową KIELCE, skąd szosą samochodom zakładowym w 3—4, po- 
wozami w 8—9 g:dzin do Zakładu Samochód wychodzić będzia z Kiełe 
we wtorek, czwartek, Sobotę i niedzielę po przyjściu popołudniowego 
pociągu od strony Warszawy i stawać w Solcu na wieczór, 


Kunbrolir warsrtaków 


branży mechanieznej, znający ję- 
zykł: polski, rosyjski i niemiecki, 
potrzebny do jednej z większych 
instytucyi w Łodzi. Oferty z ko- 
piami świadectw uprasza się skła- 
dać w Administracyi „Rozwo.u* 


pod lit. J. W. 701 -8-2 


za rb 6000. Dochód zag - w adm. „Rozwoju“, P 48. pi : je 
wany. Wiadomość: RAE obama p a E  nozwaiły AE Dre Załada D WŁ DANOWSKI ooo SG GE 
z UAE ó ABER Mira SLOWO == | 
' Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe 
a, za” I-a filia Lódzka przy ulicy Zachodniej X 31, 
I-a filia Lódzka przy ulicy Piotrkowskiej JM 69, 
| "= os dD ERRA Npza mn di ** RAB: 

zawiadamia, że w dniu (29 kwietnia) 12 maja 1908 r. i dni następnych w sali licytacyjnej filii I-ej przy ulicy Zachodniej Xe 31, poczynając ed 


godziny 10-ej rano, sprzedane będą przez publiczną lieytacyę nie prolongowane we właściwym czasie zastawy filii I-ej i filii Il-ej. Zastawy wyżej 
wymienione składają się: z wyrobów złotych i srebrnych, drogich kamieni, pereł, zegarków kieszonkowych, wyrobów platerowanych, maszyn do 
szycia, oraz różnych przedmiotów i towarów. Z rozpoczęciem licytacyi prolongata zastawów na sprzedaż wystawionych miejsca mieć nie będzie, 
ktoby jednak takowe życzył sobie prolongować nadal, winien to uskutecznić na dni parę przed rozpoczęciem licytacji. 


kw Do sprzedaży kwalifikują się następujące NN zastawów; 


1086 12488. 21461 


29999 40994 46005 

450 439 . 849 - 80217 41108 062 
569. 447... 951. 385 ....241 223 
719 469 _ 22057 721 _ 859 261 
2128 "478 , 966 -802 488. 292 
381 487 28420 81229 609 363 
3468 546 600 "724 612 581 
- 828 © 628 / 688 801 632 642 
4245 850 -743 . 883. 679 47062 
525 921 886 - 970 729 367 
804 -18208 916 32071 787 871 
5075 — 226 — 24061 333. 800 400 
310 820 ` ` 068 364 801 566 
956 821 118 265 823 569 
.988 491 508 400 824 725 
6152 -657 542 462 848 837 
210 785 677 603 886 875 
415 886 . 891 665 902 947 
526 906 : 25826 - 811 948 _ 48081 
619 — 14084 - 334 902 952 181 
643 (581. 587 33838 42010 238 
644 912 760 947 , 144 826 
7185 : 15140 881 34108 298 936 
9604 816 969 © - 736 301 962 
688 . 16121 984 "740 308 _ 493806 
722 . 280 26029 923 312 878 
"885 458° 388  3604L, 313 403 
10048 = 789° 591 081 =. 416 404 
859 — 17464 — 651 258 557 80204 
365 550 666 289. 617 284 
410 902 673 _ 800 679 376 
486 © 931 875 306 786 526 
698 ` 960 27072 368 813 635 
989 18007 — 462 491 845 — 978 
11088 , 009 > , „465 87404 896 51007 
186 092 (518 546 43024. 124 
216 159 519 716 818 257 
355 > 160 764 818 331 294 
479 853 "856 894 690 427 
619 = 657 « « 929 - 88042 781 466 
706 /806 „28308 219° © 44374 614 
863 890 634 555 409 649 
957, 915 . 666 , 648 826 803 
12260. . 922 >- 709 89151  — 878 900 
264 ` 19471 ` 29019 264 . 931 52169 
282 .- 788 —— 092 620 45148 431 
327 ' 846 — 122 40131 — 445. 466 
378 20458 170 „508 560 538. 
897 210382 .262. ` 583  , 674 544 
417 876 618 969 579 639 


FILIĄ LÈ 
52741 55808 59748 63859 68489 70326 72298 74423 76836 79518 
918 994 899 961 561 345 336 428 851 632 
53046 56014 962 64605 623 346 355 529 877 723 
059 ~ 105 60026 700 624 357 378 652 918 80020 
112 120 058 745 765 . 358 417 683 943 146 
207 148 157 746 787 384 435 705 978 204 
„ 260 176 208 65128 832 394 491 728 994 694 
478 302 224 154 962 450 492 "780 77068 81067 
484 309 458 306 997 454 . 582 733 074 "181 
508 397 722 344 69008 455 585 759 101 976 
625 (443. 736 384 024 - 473 722 792 111 82589 
784 54 755 607 062 474 794 822 119 910 
833 546 829 609 126 478 983 843 157 942 
850 745 974 674 136 480 988 874 204 961 
45025 57058 990 989 146 501 962 891 230 965 
076 060 . 61125 66008 208 655 972 901 242 990 
296 202 131 021 243 706 986 967 244 83005 
312 214 132 124 258 714 783025 75042 319 158 
851 328 160 209 398 763 067 061 354 158 
889 427 277 210 427 814 116 077 360 200 
615 568 298 355 505 837 132 079 878 210 
758 583 294 524 558 903 138 110 391 213 
784 602 398 525 560 71076 178 193 399 247 
820 637 399 563 581 098 195 238 449 255 
829 979 400 650 601 112 204 241 493 259 
55013 58086 452 _687 603 162 321 276 494 288 
033 281 458 831 606 194 381 412 610 285 
072 308 597 832 616 197 442 542 614 296 
187 318 690 973 622 289 505 661 654 302 
306 393 692 67005 659 262 571 669 742 376 
346 407 695 072 787 277 572 702. 754 381 
857 436 706 074. 821 466 651 742 - 822 388 
448 457 922 083 861 521 678 903 872 401 
491 568 928 181. 862 626 677 927 957 409 
500 823 . 62040 188 870 673 724 76045 78084 419 
509 59042 073 202 935 685 736 218 126 435 
510 064 136 224 983 745 | 764 264 281 456 
581 091 358 251 70092 795 828 296 399 483 
592 100 354 276 108 821 876 326 561 486 
611 801 63118 425 171 824 982 359 597 507 
632 837 269 456 190 848 74029 562 800 508 
686 356 299 682 203 867 093 576 836 515 
696 857 355 758 204 898 178 614 884 571 
710 520 550 793 220 927 186 646 910 576 
720 560 644 970 228 995 214 658 955 608 
753 598 659 68041 241 72000 254 675 985 636 
759 611 661 068 242 188 280 676 79080 665 
779 665 ~ 709 105 243 182 858 719 103 702 
786 "722 795 284 292 212 392 741 150 740 
807 743 835 3817 812 215 403 765 810 766 


8 a ROZWOJ. — roriedzi łek, dnia 27 kwietnia 1908 r. TERE | m X% 84 


83780 85618 86809 87700 88107 88767 89501 - 


829 614 811 705 121 777 504 

886 672 815 714 — 128 781 509 ° ° 

895 700 819 © 781 12⁄4 785 524 F ilja IL 

928 704 850 73 126 843 529 

951 725 860. 749 132 844 585 | | | 

971 781 877 750 136 850 547 381608 60369 67992 75804 79992 82892 86930 88086 88907 

982 760. 880 758 152 — 854 572. _ 84408 499 68019 306 80014 / 901 936 044 931 
84019 761 "895 759 165 858 598 408 . 588 110 — 818. 045 902 944 061 943 

050 763 900 781 193 877 594 88007 847 313 326 053 83108 990 079 949 

102 776 -906 795 197 888 . 596 314 949 384. 327 , 069 121 87026 090 955 

124 797 907 796 198 884 603 582 - 61074 518 329 079 228 028 092 956 

144 799 "910 798 199 888 607 89178 = 084 580 335 085 247 031 098 957 

164 — 820 — 988 811 203 900 626 40904 710 633 475 ` 110 279 043 125 965 

175 829 936 — 817 207 903 628 43057 869 660 681 142 391 044 126 "971 

195 839 948 820 208 905 642 789 956 777 819- 160 454 047 131 972 

197 865 953 822 235 906 661 44079 — 62181 910 858 — 162 508 088 139 97 

208 880 954 828 240 907 663 -. 860 580 950 898 163 689 125 150 980 

219 882 `. 955 829 244 915 666 "472 624 69767 993 164 797 128 155 992 

256 894 961 830 247 918 668 474 678 855 76085 168 842 144 178 89004 

266 900 976 881 . 248 934 6?1 627 733 70159 087 171 870 153 205 010 

824 903 982 83 262 935 674 45171 63060 288 581 , 226 918 157 221 016 

388 904. 289 837 265 974 685 426 061 317 551 281 937 159 237 "017 

438 929 -997 839 269 987 687 750 877 380 554 245 941 178 240 040 

449 936 87001 850 270 988 689 46170 "491 657 571 — -816 84018 189 , 246 073 

450 942 007 851 , 272 89018 750 - 207 528 658 599 326 194 191 250 081 

497 957 026 858 274 017 752 271 724 727 655 337 248 . 194 293 104 

535 989 029 857 275 034 758 287 807 815 853 427 468 198 296 114 

576 86000 031 858 276 087 765 780 949 816 873 445 469 208 306 115 

591 012 037 876 290 045 769 902 64139 856 941 459 489 226 310 134 

593 025 038 878 291 046 779 47600 "162 71017 77075 480 519 230 316 138 

641 031 042 880 293 043 786 759 204 039 168 524 609 238 331 140 

643 047 051 881 327 049 798 48354 306 171 326 615 623 256 343 188 

645 054 057 888 328 058 799 385. 350 173 362 632 709 262 346 195 

650 073 066 895 336 066 817 518 492 382 528 633 745 263 357 204 

657 087 104 897 352 072 827 703 493 383 566 638 905 267 358 205 

664 088 106 898 362 076 881 850 510 394 638 639 928 272 851 214 

692 099 107 899 374 082 83 49230 559 452 683 654 85184 311 382 221 

701 180 110 900 379 084 847 3694, 561 483 752 684 481 315 401 226 

726 161 113 902 382 085 856 558... 599 488 865 756 482 821 409 234 

727 166 121 905 396 086 864 7965. 694 631 979 788 496 325 411 236 

735 180 124 910 399 097 869 50297 951 672 78026 836 557 33 414 240 

748 182 128 911 404 100 872 418. 65064 699 062 848 740 337 421 241 

770 185 129 913 408 110 881 536- — 182 864 068 880 86239 3839 428 243 

789 215 135 918 409 115 887 628 ' 182 894 078 911 243 355 431 263 

808 221 172 920 414 120 899 6582 196 975 102 938 257 364 434 276 

888 . 237 '185 921 419 126 907 = 860 ©. 215 72096 105 , 952 — 280 83812. 435 280 

845. "248 _ 196 924 485 , (184 928 51128 298 160 166 957 ` 281 378 438 "289 

889 255 197 933 440 141 929 172 299 , 186 - 216 973 283 402 444 2 

897 264 200 934 442 143 945 174 310 298 218 980 284 454 465 310 

917 266 205 943 446 146 951 319 313 338 334 81001 285 485 466 311 

952 271 214 944 44.7 148 968 824 353 344 462 005 304 486 467 321 

960 295 248 949 450 162 980 52136 881 345 568 067 314 490 471 327 

992 299 259 950 451 197 997 284. 407 363 581 077 319 495 472 357 
85013 310 266 954 456 205 90012 247 461 364 661 120 324 508 474 861 

015 315 279 955 468 211 024 512 463 366 687 157 325 511 479 380 

062 328 289 961 47 232 050 639 515 368 720 159 327 574 481 397 

065 355 295 976 472 242 033 797 522 878 784 205 334 595 483 398 

085 362 318 980 481 245 035 862 622 423 770 264 337 596 487 399 

095 866 324 997 486 254 -048 = 997 692 441 864 331 338 604 491 = 427 

096 369 _881 88005 "509 257 051 538870 "740 484 79011 371 355 617 494 429 

106 380 334 006 511 262 054 55314 '818 — 507 "050 879 3741 622 496 431 

113 3890 835 018 513 280 058 644 832 624 105 421 401 638 497 435 

173 413 387 020 518 284 059 934 "892 625 106 459 412 680 499 440 

189 417 352 029 523 292 068 56160 — 66017 639 110 470 435 725 508 442 

205 440 358 030 525 294 075 614 048 660 194 433 480 728 509 44.5 

206 473 368 081 581 298 078 949 — 279 736 195 594. 500 741 514 472 

209 504 877 03 562 303 108 57126 370 940 213 658 574 743 515 480 

210 514 396 038 568 304 108 270 873 78088 250 675 591 749 524 487 

217 580 441 034 565 305 117 311 400 138 304 739 593 773 563 

280 591 445 039 569 319 227645 411 738 290 322 792 635 791 565 

272 601 456 051 570 325 289460 481 812 405 447 823 639 792 569 

295 616 480 054 575 327 240951 652 925 450 512 867 645 814 578 

296 635 494 056 576 331 250350 718 953 490 526 884 660 828 590 

330 650 514 057 582 882 251079 830 987 521 562 82005 663 832 606 

841 653 586 058 589 384 257668 "58016 _ 67112 568 623 048 666 385 624. 

348 669 544. 059 590 342 259217 081 130 729 680 194 672 843 639 

372 680 560 060 605 358 268942 389 267 955 637 246 688 864 644. 

876 683 571 061 628 362 266276 967 343 980 728 266 701 371 656 

3887 692 572 062 635 366 - 267371 968 352 74029 729 285 742 877 670 

898 693 601 067 657 367 372 59139 427 188 770 328 759 889 680 

434 701 602 069 673 368 373 202 483 265 863 429 762 903 686 

456 728 613 078 700 3881 271865 ' 288 464 326 911 453 768 928 689 

482 725 616 076 703 388 274625 807 561 450 931 539 778 934 702 

485 726. 682 084 709 391 276980 319 . 567 451 . 946. 548 804 939, 714 

500 127 , 642 (085 715 395 981 348 (598 , 518 954 "569 — 807 ` 945: 220 

501 729 651 086 726 "415 278518 ; 360 "599 . 629 961 570 811 956 . 752 

508 744 668 088 727 439 281621 ` 456 , 692 676 962 672 - 839, 959 764 

525 748 673 090 734 449 282571 — 692 698 741 963 708 „860 975. . 795. 

539 771 675 091 7483 456 572 | 780 749 755 964 761 „861 978 -838 

573 778 680 093 747 457. 60025 810 768 — 980 ` 820 865 980 843 

580 774 685 096 758 462 | EEE 908 880 ` 981 "844 870 995 858 

606 781 691 099 761 472 | -285  . 945 75096 986 _ 871 883 997 883 

609 “792 694 102 765 485 339 981 170 987 888 899 88018 „887 
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